
Przed 22 Lipca

Hutnky wykonują
dodatkowe zobowiązania

" Już tylko niewiele 
tydzień
Święta 
szczególnie uroczyście 
dzone będzie w Hucie 
nina — stanowiącej 
symbol dorobku 
PRL. Czy hutnicy przygoto­
wani są należycie, aby godnie 
powitać to święto? Jak prze­
biega realizacja ich zobowią­
zań produkcyjnych i czynów 
społecznych? Jakimi osiągnię­
ciami w pracy witają dzień 
22 Lipca?

Aby odpowiedzieć na po­
wyższe pytania przeprowadzi­
liśmy szereg rozmów z wy­
działami Huty im. Lenina. Oto 
krótkie »relacje z nich.

czasu dzieli 
Odrodzenia,

ponad Wyróżniły się wszystkie 
nas od zmiany, na czele ze zmianą, 

które ‘ inż. Jana Nity oczekującą już 
obcho- 

im. Le- 
niejako

XX-lec:a

Dodatkowo 
prawie 550 km rur 
od załogi Wydziału 

Rur Zgrzewanych

Walcownicy z Wydziału
Rur Zgrzewanych zgłosili 

na cześć XX-lecia PRL szereg 
bardzo cennych zobowiązań 
produkcyjnych, których łącz­
na wartość wynosi 8.339.000 
zł. I co najważniejsze zobo­
wiązania zostały w pełni, 
przedterminowo wykonane, a 
to pozwoliło na podjęcie no­
wych postanowień pogłębia­
jących dotychczasowe osiągnię­
cia. Już 1 lipca br. załoga Wy­
działu Rur Zgrzewanych za­
meldowała o wykonaniu swe­
go czynu produkcyjnego, któ­
rego wartość wyraża ok. 548 
km dodatkowo wyprodukowa­
nych rur oraz kwota 8.494.000 
złotych.

teraz tylko formalnego przy­
znania tytułu Zmiany Pracy 
Socjalistycznej. Załogi jednak 
ani myślą poprzestać na do­
tychczasowych sukcesach. Nie 
zwalniają one tempa pracy, 
lecz wprost przeciwnie, wzma­
gają je przed 22 Lipca. Ofiar­
nie realizują drugą część swe­
go zobowiązania podjętego na 
cześć XX-lecia PRL, polegają­
cego na przekroczeniu planów 
produkcyjnych w III i w IV 
kwartale br. o 3 proc.

Ale na tvm nie koniec. 
Obok wysiłku produkcyjnego, 
którego konkretnym rezulta­
tem są dodatkowe kilometry 
rur przeznaczonych dla kraju 
i na eksport, wiele uwagi po­
święca się czynom społecz­
nym. Walcownicy z P-63 po­
rządkują więc teren 
swego wydziału, biora udziel 
w budowie parku na Wzgó­
rzach Krz’sławickich, realizu­
ją inn° zobowiązania poświę­
cone dzielnicy nowohuckiej.

a
Dzi£ 
i mierzi:

10 lat
Pracy Siłowni

wokół

Bilans koksowników: 
32 tys. ton koksu 

dla Wielkich Pieców

Także w Zakładzie Kokso­
chemicznym otrzymujemy 

optymistyczne wiadomości. Za­
łoga pracuje rytmicznie, dzień 
po dniu dążąc do celu jakim 
jest powitanie XX-lecia PRL 

(Dalszy ciq na str. 2)

Siłownia obchodzi swój ju­
bileusz — 10 lat pracy dla 
huty. Przez okres tych dzie­
sięciu lat notujemy dynamicz­
ny wzrost produkcji wydziału. 
Jeżeli wyniki roku 1955 przyj- 
miemy za 100 proc., to w ro­
ku bież, produkcja pary wy­
nosi 287, energii elektrycznej
— 269, dmuchu wielkopieco­
wego — 470, pary technolo­
gicznej — 223 i ciepła — 673 
proc.

Do wyprodukowania tak

Minister Z. Ostrowski pozdrawia załogę HiL ] trycznej, pary, dmuchu i cie- 
u —■ .................................. ■ —ni .■ ■■. ■■■ 'j pła, Siłownia

na rok coraz 
wody. Osiąga 
oszczędności, 
do produkcji 
loryczny, a 
go gatunki, 
korzystanie 
żek gazu 
koksowego, 
straty są najniższe w całym 
resorcie hutnictwa. Wynoszą 
one w HiL jedynie 8 proc, 
podczas gdy w innych docho­
dzą niekiedy do 50 proc.

Duże znaczenie dla prawi­
dłowej gospodarki zasobami 
wody w Wiśle ma także za­
stosowanie obiegu zamknięte­
go na turbodmuchawach, co 
wpłynęło radykalnie na zmniej­
szenie pobieranych ilości wo­
dy z Wisły.

Podstawowe wskaźniki tech­
niczno-ekonomiczne w latach 
1954—1964 ulegają systema­
tycznej poprawię. Szczególnie 
dobre wyniki 
zużyciu węgla. Dla 
podajemy, że do 
energii elektrycznej 
roku 1954 — 563 kg 
1 MWh. a w 1963 — tylko 
317 kg<MWh.

Na 487 pracowników Siłowni
— aż 230 ma na swym koncie 
nieprzerwaną, 10-l“tnia pracę 
w tym wydziale. Wśród jubi­
latów wielu zasługuje na 
szczególne wyróżnienie, m. iń.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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■ Wśród 
delegatów

na Zlot
■ O fałszy­
wie pojętej 
solidarności.
■ List z 
wczasów

Kolegium MPC oceniło budowę
Stalowni Konwertorowa - Tlenowej

IV dniu 9 bm. odbyło się w Hucie Im. Lenina pod 
wodnictwcm ministra przemysłu ciężkiego tow. inż. 
munta Ostrowskiego koleeium resortowe poświecone 
wom Stalowni Konwertorów o-Tlenowej, z udziałem 
ministrów tow. tow. mgr inż. Iranciszka Kaima, inż. 
munta Keha, mgr inż. Janu sza Kuczmy, dyrektorów de­
partamentów MPC, kierownictwa ZIl2iS oraz kierownic­
twa Kombinatu.

prze- 
Zyg- 
spra- 
wiee-
Zyg-

Dyrektor naczelny HiL 
tow. mgr inż. B. Kołomy.jski 
zapoznał członków kolegium z 
obecnym stanem i trudnoś­
ciami występującymi przy 
budowie Stalowni Konwerto­
rowej oraz przedstawił wnios­
ki, mające zapewnić termtno-

W dniu 3 bm. zginął 
w katastrofie samocho­
dowej na terenie NRD 
tow. ZYGMUNT GMIT- 
RZAK - sekretarz CRZZ 
odznaczony Orderem 
Sztandaru Pracy I kla­
sy, Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Pol­
ski i wielu Innymi od- 
znaczeniamL

Zygmunt Gmitrzak — 
to przykład wielkiej o- 
flarności i skromności, 
poświęcenia i zaangażo­
wania w walce o urze­
czywistnienie idei so­
cjalizmu. Żywo intere­
sował się również ży­
ciem i pracą naszych 
hutników. uczestniczy! 
m. in. w ostatniej kon­
ferencji wyborczej Ra­
dy Zakładowej HiL.

W pogrzebie zasłużo­
nego działacza związko­
wego Z. Gmitrzava 
wzięła także udział de­
legacja załogi huty na 
czele z sekretarzem RZ 
HiL tow. A. Dałkow­
skim.

Teren ogródka w Os. Na Wzgórzach Krzeslawickieh, edzle hn 
tnley realizują awe zobowiązania. Foto: J. BROŻEK

Więcej serca dla tej budowy!

zu żywa z roku 
więcej paliwa i 
jednak znaczne 

wykorzystując 
węgiel niskoka- 

więc najtańsze je- 
Umożliwia to wy- 
wszelkich nadwy- 

wielkopiecowego i 
dzięki czemu jego

we wykonanie i prawidłowe 
uruchomienie obiektu, który 
w decydujący sposób zaważy 
na produkcji stali nie tylko 
w hucie ale i w całym kraju. 
Zgłoszone postulaty znalazły 
życzliwą ocenę w oczach ko­
legium, które na miejscu 
podjęło szereg decyzji, za­
pewniających realizację 
trzeb huty.

W przerwie konferencji mi­
nister Z. Ostrowski udzielił 
przedstawicielowi „Głosu No­
wej Huty" wywiadu, w któ­
rym dał wyraz swojemu sto­
sunkowi do spraw kombinatu 
i jego załogi. Na Hutę im. Le­
nina i jej załogę — powie­
dział — spada największe za-

po-

etanie przyrostu produkcji'sła­
li w Polsce, który ma dać w 
pierwszym rzędzie nowa 
Stalownia Konwertorowa. Już 
w przyszłym roku konwertor 
powinien dostarczyć 350.000 t 
stali, a przyrost ten decyduje 
o produkcji naszego przemy­
słu maszynowego i w konsek­
wencji o dochodzie narodo­
wym.

Aby dać krajowi oczeklwa 
ną stal, potrzebne są zarów­
no odpowiednie urządzenia 
techniczne jak również nowa 
kadra wysokokwalifikowa­
nych pracowników w liczbie 
ckoło 3000, których ttz»ba 
wprowadzić do społeczności 
hutniczej, zapewnić im miesz­
kania i odpowiednie warunki 
socjalne i kulturalne. Odpo­
wiedzialność za produkcję i 
jej przygotowanie musi spo­
czywać oczywiście na bar­
kach HiL.

(Dokończenie na str. 2.)

osiągnięto w 
przykładu 
produkcji 
zużyto w 
węgla na

'ooocconoooęnnoooocn

Reprezentują
młodzież HiL

na Zlocie
Tę dziewiątkę oraz 14-tu 

młodych aktywistów ZMS 
wytypowała organizacje 
fabryczna ZMS na Zlot 
Młodzieży Polskiej z okazji 
XX lecia PRL. Od lewej: 
W. Zając — W-l, R. Brą- 
giel — sekretarz KF ZMŚ, 
Zofia Żywot — ZK, T. Pop- 
kiewicz P-62, K. Augusty- 
pek, B. Sobol, S. Turbiarz 
— TE, F. Oleksa - W-l7, 
J. Odroń — P-50.

Przedsięwzięcie budowy du­
żego ogrodu jordanowskiego 
dla dzieci na Wzgórzach Krze- 
sławickich, to na pewno 
jedna z pierwszoplanowych 
spraw w Nowej Hucie. Ogól­
ny koszt tej inwestycji wy­
niesie 1.5 min złotych, co rów­
nież świadczy o rozmiarach dę^ifp. 
budowy, o jej wyposażeniu — 
w trosce o dalszą poprawę 
warunków zabawy dla naj­
młodszych mieszkańców dziel­
nicy.

Huta im. Lenina od począt­
ku przystąpiła do budowy z 
dużą aktywnością, z zaanga­
żowaniem. z sercem. W ten 
sam sposób potraktowała bu­
dowę również załoga deklaru­
jąc wiele tysięcy godzin pra­
cy społecznej. Zresztą nie o 
deklaracje tu chodzi. Zobo- 
wiąząnia były i są konsekwen­
tnie realizowane, co łatwo za­
uważyć na placu budowy o- 
grodu. który ma być przeka­
zany do użytku już w dniu 22 
lipca — w rocznicę XX-lecią 
Polski Ludowej.

O cóż wiec chodzi? 
istnieje poważne niebezpie­
czeństwo zaprzepaszczenia, a 
raczej zahamowania wielkiej 
inicjatywy społecznej. Pod-

czas gdy pracownicy huty po­
święcają tyle czasu na pomoc 
przy budowie, nie można się 
doprosić o całkiem drobne ro­
boty, nie wymagające wiel­
kiego zachodu i wysiłku. Np. 
o doprowadzenie wody, o in­
stalację odprowadzającą wo­

Sprawy w gruncie rzeczy 
dość drobne, ale przecież nie­
zbędne do załatwienia, zwła­
szcza, że czas nagli. Niestety 
zarówno Miastoprojekt, DBOR 
czy Zarząd Zieleni Miejskiej 
niezbyt przykładają się do 
tych spraw. A dlaczego taki 
stan toleruje Prezydium DRN, 
trudno wytłumaczyć. (dr)

Otóż

SĄ JESZCZE MIEJSCA 
NA KOLONIACH 

LETNICH DLA DZIECI
Dział Socjalny HiL infor­

muje, że posiada jeszcze 
pewną liczbę miejsc na kolo­
niach letnich, a mianowicie 
na II turnus dla chłopców 
do Piwnicznej i Człopy oraz 
dla dziewcząt i chłopców 
starszych (13—16 lat) na III 
turnus do Porąbki 1 Piwni­
cznej. Chętni powinni 
najszybciej zgłaszać się 
Działu Socjalnego.

jak 
do

W czasie kampanii przed- 
zjazdowej — na zebraniach, 
w toku dyskusji nad tezami 
KC. zgłoszono wiele wnios­
ków dotyczących usprawnie­
nia działalności gospodarczej. 
Realizacja tych wniosków te 
temat redakcyjnej rozmowy 
przeprowadzonej z kierowni­
kiem działu Organizacji i 
Kontroli w dyrekcji HIL inż. 
Marianem Marszalkiem, któ­
ry jest równocześnie prze­
wodniczącym zespołu koordy­
nacji i oceny wniosków.

— 11», towamyssn Inłynle- 
rtt, zgłoszono w naszej hnet» 
wniosków w czasie dyskusji 
przedzjazdowej?

— Ogółem w czasie dysku­
sji przedzjazdowej zgłoszo­
no w HiL 971 wniosków. Z 
tej ilości do realizacji we 
własnym zakresie przez po­
szczególne jednostki, z któ­
rych zostały zgłoszone (za­
kłady. wydziały i inne ko­
mórki organizacyjne) — przy­
pada 762. Do realizacji prze? 
dyrekcję huty. Zjednoczcntc 
HŻiS i Ministerstwo Prze­
myślu Ciężkiego oraz inne 
władze nadrzędne przypada 
209 wniosków. W rozbiciu ta 
ostatnia cyfra przedstawia 
s:ę nasterująco: dyrekcji ILL 
przypadła realizacja 
wniosków, natomiast 19 naj­
bardziej problemowych kie­
rujemy do władz nadrzędnych 
w stosunku do HiL.

— Czy wstyrtkie ’ 
prsedstiwlone dyrekcji 
mogą być zastosowane?

— Niestety, nie. Grura 
tych wniosków — mowa o 
skierowanych do dyrekcji HiL 
— poddana została szczegó­
łowej analizie przez proble-

mewe zespoły, w skład któ­
rych wchodzili przedstawicie­
le dyrekcji huty oraz organi­
zacji polityczno-społecznych. 
W wyniku wstępnej analizy 
oddalono 86 wniosków i uz-

Wnioski
realizować
w terminie

190

wtilozkl 
nuty

nano je za nieprzydatne, gdyż 
bądź 
sami, 
ków 
dnie 
nowych elementów do 
tychczasowego ujęcia sprawy.

— Ciy łlertii tię przebieg 
reąliaaeji wniotków 1 kto Jest 
•dpowieóiialny aa te sprawy?

— W naszej hucie prowadzi 
się szczegółową statystykę re­
jestrując stopień wprowadze­
nia w życie zgłoszonych w 
dyskusji przedzjazdowej
wniosków, tak samo, jak rea­
lizację zobowiązań. Statystykę 
tę prowadzi służba dyspozy­
torska huty w oparciu o co­
dziennie składane meldunki z 
poszczególnych jednostek.

Jeżeli chodzi o odpowie­
dzialność za realizację wnios­
ków własnych jednostek, to 
wyznaczone są do tego osoby, 
z tych jednostek organizacyj-

to kolidowały z przepi- 
bądż też brak jest środ- 
do ich realizacji, wzgle- 
też — nie wnosiły one 

do-

nyeh. Nadzór i kontrolę nad 
realizacją wniosków spra­
wują również kierownicy je­
dnostek, organizacje politycz­
no-społeczne, a zwłaszcza 
przewodniczący oddziałowych 
rad robotniczych. Z kolei 
sprawa wniosków skierowa­
nych do dyrekcji. Po ich 
ostatecznym zaakceptowaniu, 
obowiązek spowodowania ter­
minowej realizacji spoczywa 
na kierownikach jednostek.

Kontrolę nad całością rea­
lizacji wniosków w hucie 
sprawować będzie najwyższy 
organ w przedsiębiorstwie tj 
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego, która urzeczywist­
nia swe uprawnienia poprzez 
wysłuchiwanie na każdym 
swym posiedzeniu sprawozdań 
Pady Robotniczej w sprawie 
ich realizacji.

— Jak się aktaał.iie przed­
stawia realizacja wniosków 
w naszej hucie?

— Z 971 wniosków do dnia 
lipca ogółem zrealizowano

27#. Biorąc pod uwagę fakt, 
że są to w przeważającej 
mierze wnioski wymagające 
dłuższego okresu dla ich za­
stosowania, obecny stopień 
realizacji można uznać za 
odpowiadający realnym moż­
liwościom.

— Jakie wydziały prrodulą 
w realizacji wniosków, które 
można nznać za przeciętne, i 
wreszcie — prosimy o wymie­
nienie Jednostek pozostających 
w tyle.

— Sugerując się bezwzględ­
nymi cyframi — do jedno­
stek przodujących należałoby 
zaliczyć: P-50, P-61, P-62. 

W-l, W-96 oraz ZO. Stcpień
(Dokończenie na str. 2)
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Kolegium MPC oceniło budową \życie partli
Stalowni Konwertorowej
(Dokończenie ze str. 1)

Oceniając dotychczasowe wy­
niki pracy na tym odcinku — 
stw erdza tow. minister — należy 
podkreślić duży dorobek kierow­
nictwa kombinatu i Jego osiąg­
nięcia. Niemniej jednak nieunL 
knione trudności, które silą rzeczy 
muszą występować przy tak 
ogromnej i skomplikowanej inwe. 
stycjl, są priedmiotem nleustan. 
nej troski kierownictwa resortu, 
czego m. in. wyrazem jest odby­
wające się w kombinacie kole, 
gium. Dla zapewnienia potrłoy 
Hucie im. Lenina, zarówno prze, 
mysi maszynowy jak i cale hut­
nictwo, mimo że są „obłożone” 
zadaniami planowymi, muszą 
wszvstkie zamówienia, konieczne 
do budowy konwertorowni wy­
konywać w takiej kolejności, że­
by terminowo nadchodziły 
plac budowy. Leninowcy 
miast muszą zabezpieczyć
czas niezbędną dokumentację.

Minister w dalszej swojej 
wypowiedzi wyraził zadowole­
nie z pracy zespołu ludzi

na
Bato­

na

odpowiedzialnych za kombi­
nat i w imieniu 
Jak również całego 
nictwa MPC składa 
średnlctwem Głosu 
Huty serdeczne podziękowa­
nia całej załodze kombinatu 
za duże osiągnięcia produk­
cyjne. ~ _ * . " .
ocenę znalazły zobowiązania 
załogi 
które przyniosły gospodarce 
narodowej dodatkowe tysiące 
ton stali.

Całej załodze HiL życzę jak 
największych sukcesów — po­
wiedział na zakończenie mi­
nister — wszystkim pracow­
nikom i ich rodzinom — po­
wodzenia i zadowolenia 
pracy, jak również 
1 entuzjazmu do dalszych za­
dań, które sa ciężkie i trud­
ne, ale z którymi na pewno 
dacie sobie radę.

WŁ. SADęWSKł

własnym 
kicrow- 

za po- 
Nowej

Szczególnie wysoką

naszego kombinatu,

w
dużo sil

Spotkania z delegatami
W Pionie SI. Mechanika

W Zakładzie Koksochemicznym
Spotkanie ■ delegatami na 

Zjazd Ptartii — tow. tow. I sekre­
tarzem KF PZPR w HiL ZBI- 
GNIEW15M JAKUBEM 1 pracow­
nikiem Zakładu Koksochemicz­
nego KAZIMIERZEM KURASIEM, 
które odlrylo się w wydziale 
Pleców' Koksowniczych, połączy­
ło w sebip elementy informacyj­
ne dotyczące uchwal i samego 
Zjazdu z '.wynikami pracy gospo­
darczej wydziału. Poprzedzająca 
wystąpienie^ obu delegatów in­
formacja ir sekretarza POP tow. 
GŁĄBA dotycząca pracy przed- 
i po ZJeżdzie^ zawierała kilka in­
teresujących danych świadczą­
cych o postawie koksowników. 
W związku ze Zjazdem Partii zo­
bowiązali się oni dać dodatkowo 
ponad 56 tys. ton koksu. Do lip. 
ca wyprodukowali Już 41 tys. ton. 
Wykonano też w»98 proc, wszyst­
kie zobowiązania! podjęte w wy-

dziale. Jeżeli chodzi o czyny 
społeczne poza zakładem, to z 11 
do których się zobowiązali, wy­
konali Już 10. - ■ -
uzupełnić meldunkami 
sowrów złożonymi 
związanymi 
ZMS na Zjazd 
Zlotem Młodzieży 
XX-Iecie PRL, to 
naprawdę rzetelny 
nej pracy tutejszej załogi.

Tow. Kuraś, który na ZJeżdzie 
wygłosił przemówienie w imieniu 
delegacji naszej huty, zreferował 
zebranym tematykę Zjazdu ze 
szczególnym «mglęśnenlem 
problemów hutnictwa. Omówił 
on tez wiele aspektów obrad i 
uchwal podjętych na ZJeżdzie. 
Wydaje się, że warto zwrócić w 
tym wypadku uwagę ną sprawy 
stosunków międzyludzkich, kó- 
re również znalazły się w Jego

Jeżeli te fakty 
zeteme- 

na zebraniu, 
z realizacją czynu 

Partii i przed 
Polskiej na 
uzyskujemy 

obraz ofiar-

□

4,5 min złotych 
od załogi ZMO

Do tej pory 
dodatkowo 32 
a więc meta

załoga Wy-

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
dodatkową produkcją 50 tys. 
ton koksu. Przebieg realizacji 
zobowiązania? 
wykonano już 
tys. ton koksu, 
jest niedaleko.

Wyróżnia się
działu Pieców Koksowniczych, 
która nie szczę ‘ 
wysiłek całego 
wszystkich jego 
pomocniczych, przynosił naj­
większe efekty w postaci goto­
wego koksu dla Wielkich Pie­
ców.

Duży nacisk kładzie się w 
ZK również na czyny społe­
czne. W 100 proc, wykonano 
już zobowiązanie pracy przy 
budowie parku wypoczynku 
Na Wzgórzach Krzesławickich. 
Duży wkład wniosły tutaj 
Brygady Pracy “ ’ ~
nej.” Ostatnio z ekipą ZK wy­
jechała na budowę parku du­
ża grupa pracowników admi­
nistracyjnych Zakładu.

trudu, aby 
zakładu 1 
wydziałów

ynaczna część zobowiązań 
"produkcyjnych podjętych 

przez załogę ZMO jest już 
wykonana. Wystarczy powie­
dzieć, że wartość dodatkowej 
produkcji ZMO wynosi 4.453.000 
zł. Na wyniku tym zaważył 
przede 
działu 
cy na 
liczby
go powodu produkcja dobrych 
jakościowo wyrobów wzrosła 
o 185 ton. A przekroczenie za­
dań przez 
dodatkowa 
dolomitu?

wszystkim sukces Wy- 
Szamotowego polegają- 
wydatnym obniżeniu 

wybraków. Tylko z te-

Oddział Zapraw, a 
produkcja 2.200 ton

podkreślić fakt,, że 
egzamin 

stosowanie do
SociałiStvćzi- martenowskich zapraw z mis- 

‘ • lonego magnezytu. Załoga
ZMO dokłada, stniań’, żeby te­
go poszukiwanego materiału 
było jak’ najwięcej oraz aby

Warto
bardzo dobrze zdaje 
w Stalowni 
wymurÓMjfa».

zobowiązania
‘ \^Jiestety.

jbaykoś“W8“ >bardzO^kieUo wykonywaniu

Czyny społeczne załogi ZMO i 
obejmują 15.470 roboczogodzln ■ 
(o wartości 175.910 zł), z cze-. 
go do tej pory wykonano już 
prace wyrażające się ilością 
13.680 godzin. Postęp realiza­
cji zobowiązania jest więc, 
dobry. W ramach czynów spo­
łecznych uporządkowano hale 
produkcyjne .i tereny zielone, 
w Wydziale-Chromomagnezy- 
towym założono skrzynki ' z 
kwiatami, zorganizowano kil­
ka „wystawek" produkowa­
nych przez ZMO wyrobów 
ogniotrwałych.

Czyny społeczne dla dziel­
nicy. to przede wszystkim u- 
dzia! pracowników ZMO przy 
budowie basenu na Zalewie i 
przy budowie ogrodu wypo- 

. ęzynkowegq Na Wzgórzach 
Krzesławickich.. O jeszcze jed­
nym cennym przedsięwzięciu 
należy wspomnieć.
Mechaniczny 
wyposażenie 
danowskiego 
trum D

Wydział
ZMO wykonuje 

dla ogródka jor- 
na Osiedlu Cen-

W Aglomerowni 
np. nie ma ostatnio mowy 

-----J zobowiązań 
, produkcyjnych, gdyż zapotrze- 
’ bowanie na spiek spada w 

związku z remontem czwarte­
go wielkiego pieca. W tej sy­
tuacji uwaga 
tylko na 
przedsięwzięciu, tj. na 
rządkowaniu składowiska 
mu. Roboty — huk.

W Walcowni Drobnej 
wu na odmianę daje o sobie 
znać dokuczliwy brak wsadu. 
Nie ma wsadu, a więc nie ma 
dodatkowej produkcji — tyin 
bardziej, że i planowa jest w 
tej sytuacji zagrożona. Pozo- 
stają czyny społeczne, ale i 
tutaj działają jakieś niepo­
trzebne hamulce. Walcowni- 
cy chcieli — podobnie jak ro­
bią to inne załogi HiL — wy­
konać dla swego „podopiecz­
nego" osiedla (jest nim Osie­
dle Słoneczne) urządzenia do 
zabawy dla dzieci. Inicjatywa 
napotyka na przeszkody. Dla­
czego, trudno zrozumieć. Dla 
czynów społecznych powinni 
być zawsze otwarta 

zielona droga".

skupiona jest 
jednym ważkim 

upo- 
zło-

zno-

wypowiedzi, 
lenia się 
czy s ę z 
moralnej 
partii i 
tej mierze 
potrzebę zaostrzenia kryteriów 
w ocenie postępowania tych 
wszystkich, którzy nadużywają 
kredytu zaufania, uczciwości; na 
konieczność rozliczania ludzi wi­
dzących cel swego życia w uzys- 
kiwanu łatwym kosztem osobi­
stych korzyści materialnych, lub 
też tolerujących — niezależnie 
od stanowiska — komb natorskie 
machinacje i popełniane naduży­
cia.

Delegat na Zjazd I sekretarz 
KF tow. Jakus odpowiadał na 
pytania przekazane mu przed ze­
braniem a złożone przez człon­
ków organizacji. Niezmiernie in- 
tereujące przemówienie nie po­
minęło żadnego z watniejązych 
problemów zajmujących człon­
ków POP z K-2. IV odpowiedziach 
znalazły się zagadnenia dotyczą­
ce rozuoju przemysłu, a 
cza hutnictwa, sytuacji 
darczej i kształtowania 
rząd i partię działalności 
darczej zmierzającej do systema­
tycznego wzrostu poziomu życia 
materialnego w kraju, gospodar­
ki mieszkaniowej (wiele nowych 
w tym zakresie poczynań), 
wreszcie zagadnienia związane z 
bezpośredn ą pracą huty (sprawa 
premii, wprowadzenia w przy­
szłości ruchu 4-brygadowego w 
koksowni, zatrudnienia kobiet 
itd.)

Wyjaśniając interesujące 
tających problemy 
KF naświetlił także 
światowym ruchu 
Ustosunkował się 
źródeł leżących u podstaw ujaw­
nionych ostatnio afer gospodar­
czych. Wiele uwagi poświęcił on 
potrzebie dalszej aktywizacji 
działalności partyjnej 
wykonywanie podjętych 
zań i wprowadzanie 
zgłoszonych w dyskusji 
zdowej wniosków, 
olbrzymi ładunek wartości inte­
lektualnych, ideowych i nada­
jących praktyczny kierunek pra­
cy. Trzeba ciągle analizować swą 

gospodarczą i społeczną aktyw­
ność, badać i korygować stopień 
wprowadzania tych uchwał w ży­
cie.

na potrzebę wyczu- 
na to wszystko, co łą- 
kształtowaniem postawy 

i ideowej członków 
oddziaływania ich 

na środowisko. Na

zwlasz- 
gospo- 

przez 
gospo-

py-
I sekretarz 

sytuację w 
robotniczym, 
również do

poprzez 
zobowią- 
w życi-i 
przedzja- 

ZJazd wnosi

(w)

W ramach dyskusji pozjazdosrej 
odbyło się w dniu I bm. otwarta 
ubranie partyjne Plonu Słówaa- 
go Mechanika, aa którym ponad 
388 aktywistów politycznych I 
społecrno-gospodarcsych Pśoeti 
spotkało się z delegatem na TV 
Zjazd Partii, dyrektorem naeześ- 
nym hutv tow. rrr i-i. BOH­
DANEM KOŁOMYJSKIM.

Po zapoznaniu zebranych a 
przebiegiem Z<azdu, z podstawę- 
wą problematyką, poruszaną w 
trakcie dyskusji 1 wytycznymi 
wynikającymi dla naorego Kom­
binatu z uchwał zjazdowych tow. 
Kołomyjski opowiadał ńa pyta­
nia stawiane mu przez zebra­
nych. Dotyczyły one zarówno 
sprawy zmian dokonanych w sta­
tucie, Jak i przede wszystkim 
dalszej rozbudowy huty oraz Jaj 
programu inwestycyjnego m 
szczególnym uwzględnieniem Pio­
nu, stosunków międzyludzkich I 
spraw bytowych załogi.

W czasie zebrania orraaieacja 
młodzieżowa złożyła kierownictwu 
politycznemu 1 gospodarczemu 
TM meldunek o realizacji zobo­
wiązań podjętych przez młodzież 
z okazji Zlotu.

WS

( Dokończenie ze str. 1) 
mgr inż. Jan Truszkowski — 
kierownik wydziału, Tadesss 
Czerniak — przewodniczący 
Rady Wydziałowej, Tadeusz 
Ogórek — maszynista turbin, 
Zdzisław Rausch — kierow­
nik Oddziału Kotłowego, Łu­
cja Zwolińska — ekonomista 
wydziału, Janina Lewko — la- 
borantka, Lucjan Knapik — 
elektryk, Józef Pieraehala — 
monter turbin, mgr inż. Kon­
rad Kopyto — mechanik, Cze­
sław Kozłowski — monter.

Na uroczystej akademii w 
dniu 16 bm. wyróżniający się 
w pracy zawodowej i społecz­
nej jubilaci otrzymają pamiąt­
kowe dyplomy. Natomiast w 
sobotę — 18 bm. dla załogi 
Siłowni zorganizowana będzie 
atrakcyjna wycieczka statkiem 
do Tyńca, połączona z zabawy 
przy orkiestrze, (dr)

Na Wielkich Piecach
spotkanie r członkami or-

szeroKa

po roku

W-41.
W-93 

wynosi

konkurencjl
weięło

z ZK (125) 
Kaczmąrczy-

te sprawy osoby. Za- 
terminy są również 
Wprowadzony także 

system ścisłej statys- 
co najważniejsze •—

k:logramowy ciężarek podn'6sl w 
górę 133 razy. Drugie miejsce za­
jął Bohdan Szmida ................
przed Franciszkiem 
kiem (124).

W cłr.ug ej siłowej
— przeciąganiu liny
.udział w eliminacjach 3.250 .star­
tujących. W finale zwyciężyła 
drużyna P-S2 przed ZK 1 W-17.

(Dokończenie ze str. 1) 
realizacji wniosków kształtu­
je się w nich w granicach 65 
do 100 proc. Następnie idą 
wydziały: P-60, P-63, W-80 i 
IV-17. Realizacja wniosków 
sięga w nich 45 do 50 proc. 
Natomiast w wydziałach: 
P-30, ZK, W-26, 
P-40, P-64, PT i 
realizacja wniosków 
zaledwie 20 do 30 proc.

— Czy istnieją Waszym zda- 
nem zagrożenia w termino­
wej realizacji globalnej ilości 
zgłoszonych wniosków?

— Stworzone są wszelkie 
warunki do tego, aby wnios­
ki były zrealizowane w przy­
jętych terminach. Wyznaczone 
są bowiem — na każdym eta­
pie realizacji — odpowiedzial­
ne za 
łożone 
realne, 
został 
tyki 1 
wieloszczeblowa kontrola. To 
wszystko — moim zdaniem 
— stanowi dostateczną gwa­
rancję wprowadzenia wnios­
ków w życie.

Na 
ganlzacji partyjnej Wielkich Pie­
ców przybyli delegaci na IV 
Zjazd Partii — tow. Zbigniew 
JAKUS 1 tow. Wiesław ĆWIK. 
Poia tym w prezydium miejsca 
zajęli: I sekretarz KZ PZPR tow. 
Leszczyński, inż. Rudziński, inż. 
Drożdż oraz sekretarze oddzia­
łowych organizacji partyjnych.

Forma spotkania była nieco 
Inna niż dotychczas. Tow. Jakus 
odpowiadał na liczne 
zgłoszone Już wcześniej 
towarzyszy z Wielkich 
rozwijając na Ich tle problema­
tykę zjazdową. Zajmijmy się po 
krotce zagadnieniami, omawiany­
mi przez tow. Jakusa.

Na wstępie poświęcił on uwa­
gę sprawie niedostatecznej pro­
dukcji części zamiennych na po- 
trzeby HiL. Większość urządzeń 
od początku nie była wyposażo­
na w części zamienne, niedosta­
teczny jest też stopień konser­
wacji maszyn. Sani kombinat jest 
w stanie zaspokoić potrzeby w 
tej dziedzinie jedynie w 75 proc.

pytjnlą, 
prret 

Pieców,

a przecież — w związku a rap. 
budową — deficyt będzie się po­
głębiał.

Problem drugi, jaki zgf «wota 
w formie pytania, a który sserw 
gółowo wyjaśnił tow. Jaku*. M> 
zagadnienie budownictwa mięta- 
kanlowego. W tej pięciolatce sta. 
dujemy 1.IM tys. izb, co wskazu­
je na ogromne tempo rozwoju ta- 
downictwa, przewyższające nawet 
kraje Europy zachodniej. W no­
wej pięciolatce zakładamy dalszy 
wzrost budownictwa młaszkaato- 
wego o ok. ?ł proc., a więc do 
rzędu 2.9t8 tys. izb. Ponieważ po» 
tenejal wykonawczy mamy s re­
guły niższy niż wymagają tego 
zadania, a możliwości państwa a)0 
są w stanie zabezpieczyć wszyst­
kich potrzeb ludności związanych 
z budownictwem mieszkanjesryaą, 
konieczne było zrewidowanie po­
lityki przydziału mieszkań 1 do­
stosowanie jej do istniejących wa­
runków. obciążenie w tym wnglę- 
dzie spada więc w se proc, aa

(Dokończenie na str. 6)

Przyszli inżynierowie

Powyżej: dwa efektowne zdję­
cia ze Spaitak*ady HiL — „sprin­
terzy” w akcji i Teresa Kańska 
skacze w dal 4.95 m.

Foto: J. BROŻEK

PODNOSZENIE CIĘŻARKA 
— REKORDOWĄ 
KONKURENCJĄ

Organizatorzy liczą skrupulatne 
każdy start wszystkich uczestni­
ków Spartakiady. Cyfry tzw. 
osobo-starłów Ida systematycznie 
w górę, w tej chwili liczba star­
tujących przekroczyła 17 tyslęey. 
Największe zainteresowanie wzbu­
dziło podnoszenia ciężarka. W eli­
minacjach wydziałowych zanoto­
wano ponad S tys. startujących. 
W finale nalsllniejszym pracowni, 
kłem HiL okazał się Henryk Bo- 
ghenek z W-17, który 17 i pół

W tym tygodniu w lidze pił­
karskiej padly następujące roz­
strzygnięcia: Wydz. Mech.-Konstr. 
ZMO 4:0 (1:0). Bramki: Hanasz 2, 
Folończyk i Prochal. Walcownia 
Gorąca —. Wydz. Rem. Masr. 
3:1 (0:1). stalownia—Walcownie
Wstępne 3:2 (1:0).

Waleownia Zimna — Transport 
Kolejowy 2:8 ( 1:0). Bramki:
Kuś Ż.

NAJCELNIEJ STRZELAJĄ 
W W-3

W eliminacjach strzelania bra­
ło udział 1.200 startujących. W 

. dwudniowych zawodach finało­
wych najlepsze rezultaty osiąg­
nął Wydział Mech.-Konskr. — 
282 pkt przed ZK 27« pkt 1 Wal­
cownią' Zimną — 242 pkt. Inciy- 
w dualnie pierwsze miejsce :a- 
jąl Kazimierz Kucharski (W-3) 
— 91 pkt. przed Stanisławem Tor­
bą (ZK) — 79 pkt I E. Ziębaczem 
(W-3) — 78 pkt. Wśród kobiet 
najlepszy wynik — 34 pkt — u- 
zyskala Anna Krzemińska z
F-OI przed Joanną Stanicicą 
(W-l) —32 pkt 1 Bogusławą Bed­
narz (TE) — 26 pkt,.

Najlepszym dowodem 
tego, że powołanie' Stu­
dium Inżynierskiego 
AGH w naszej hucie było 

przedsięwzięciem bardzo po­
trzebnym, może być dotychcza­
sowy dorobek tej placówki. 
Studia rozpoczęło tutaj ok. 200 
pracowników huty — pełnią­
cych różne odpowiedzialne 
funkcje w kombinacie: kie­
rowników, mistrzów itp. Po 
dwu latach istnienia wydziału 
mechanicznego i po roku pra­
cy wydziału metalurgicznego 
naukę kontynuuje ok. 180 słu­
chaczy. Wniosek z tego, że 
„odsiew” wynoszący na nor­
malnych, stacjonarnych wy­
działach AGH ok. 40 proc, za­
pisanych, u nas w hucie 
kształtuje się niezwykle nisko, 
w granicach ok. 20 proc.

A wymagania są wysokie. 
Kilkuletnia nieraz przerwa w 
nauce powoduje dodatkowe 
trudności, które muszą poko­
nywać hutnicy pragnący uzy­
skać dyplom inżynierski. Za­
jęcia na Studium są dosto­
sowane do pracy zmianowej 
w kombinacie, zrobiono więc 
wszystko, aby. stworzyć siu- _ działu metalurgicznego doc.. dr _

chaczom jaknajlepsze warunki 
do nauki. Nie muszą oni w o- 
góle jeździć do Krakowa na 
swą macierzystą uczelnię, 
wszystko co wiąże się z nau­
ką mają na miejscu. AGH — 
z jednej strony i Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego HiL, 
patronujący pracy Studium 
Inżynierskiego — z drugiej, 
przychodzą hutnikom z mak­
symalną pomocą w nauce.

Ostatnio o wynikach dzia­
łalności Studium, o pla­

nach i perspektywach dalsze­
go rozwoju tej ciekawej, eks­
perymentalnej placówki nau­
kowej w Hucie im. Lenina, 
mówiło się szeroko przy oka­
zji spotkania przedstawicieli 
AGH z kierownictwem huty i 
z grupą studentów. Z ramie­
nia uczelni udział w tym spot­
kaniu wzięli: prodziekan wy-

studiów
inż. Franciszek Byrttis, pro­
dziekan Wydziału Maszyn 
Górniczych i Hutniczych doc. 
dr inż. Eugeniusz Podoba, kie­
rownik studiów wieczorowych 
Wydziału Metalurgicznego 
dcc. mgr inż. Jan Kowalski i 
jeden z wykładowców dr inż. 
Zbigniew Engel. Ze strony 
Huty im. Lenina udział w 
spotkaniu wzięli: I sekretarz 
KF PZPR, poseł tow. Zbigniew 
Jakus, dyrektor administracyj­
ny HiL tow. Stanisław Swier- 
czek, kierownik Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego HiL tow. 
Józef Kasprowski, sekretarz 
Rady Zakładowej HiL tow. 
Edward Głowacki, sekretarz 
Rady Robotniczej HiL tow. 
Zbigniew Rogula oraz kilku 
hutników-studentów. z

Z ogromną przyjemnością 
słuchaliśmy w czasie spot­

kania opinii wyrażonych przez 
przedstawicieli profesury AGH 
na temat pracy naszych stu­
dentów. Otóż wykazują oni 
rzetelny, bardzo poważny sto­
sunek do nauki. Regularnie »- 
częszczają na wszystkie zaję­
cia, dobrze przygotowują si» 
do wykładów i do kolokwiów^ 
zdają egzaminy. Tworzą zgra­
ny z sobą kolektyw, w który?» 
nie ma miejsca na jakiekol« 
wiek przejawy „bimbania" 4 
dobrowolnie na siebie przyj ęo 
tych, niełatwych obowiązków# 
A trzeba sobie wyraźnie po- 
wiedzieć, że godzenie ciężkiej 
pracy zawodowej w wydzia­
łach ruchowych i przy pro­
dukcji huty z uczęszczaniem 
na wykłady i z nauką — nie 
jest rzeczą łatwą i wymaga 
nieraz ogromnego wysiłku, 
może nawet poświęcenia.

Poważny stosunek do nauSj 
w połączeniu z dużym do­
świadczeniem zawodowym ja­
kim wykazują się prawi» 
wszyscy słuchacze Studium 

(Dalszy ciąg na str. 3^f
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15 bm. mfodzi hutnicy 
składają meldunek
♦
i
❖♦
♦

Przygotowania do wyjazdu 23-osobowej de­
legacji młodych hutników na Zlot Młodzieży 
Polskiej w Warszawie znajdują się w pełnym 
toku. W najbliższą środę o godz. 14.30 od‘ 
będzie się w sali teatralnej HiL impreza, na 
której Komitety Zakładowe składać będą mel­
dunki o wykonaniu czynu zlotowego. W czę­
ści artystycznej wystąpią zespoły ZDK i artyści 
scen warszawskich.

Zlot Młodzieży Polskiej witamy dużym dorobkiem
W DNIU 11 BM. WYJEŻDŻAJĄ 

NA ZLOT MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ ORGANIZOWANY W 
ZWIĄZKU Z XX-LECIEM PRL 
DELEGACI ORGANIZACJI FA­
BRYCZNEJ ZMS HUTY im. LE­
NINA. TEN TEMAT STAL SIĘ 
PRZYCZYNĄ NASZEJ REDAK­
CYJNEJ. OKOLICZNOŚCIOWEJ 
ROZMOWY Z I SEKRETARZEM 
XF ZMS W H1L ADAMEM PE- 
SZKĄ.

. „GNH”: Chcieliśmy
was prosić — towarzy­
szu Adamiz — o kilka 
informacji związanych 
ze Zlotem i z wyjazdem 
nań naszej delegacji.

Adam Feszko: Trzeba chyba 
zacząć od tego, czym w najo­
gólniejszym zarysie będzie o- 
gólnopolski Zlot młodzieży. 
Otóż sam Zlot składać się bę­
dzie z dwóch części. Z jednej 
strony będzie on stanowił for­
mę dwutygodniowych obozów 
zgrupowanych na Mazowszu i 
w ośrodkach obozowych ko­
mitetów wojewódzkich ZMS. 
Rozpoczną się one 12 lipca. W 
obozach tych weźmie udział 
25 tys. młodzieży. Z drugiej 
strony — w ramach Zlotu — 
odbędzie się w Warszawie 
wielka manifestacja młodzie­
ży w dniu 22 lipca. Uczestni­
czyć w niej będzie 40 ty*, 
młodzieży.

Kto jedzie na Zlot? Na Zlot 
udają się delegaci tj. ci, któ­
rzy wezmą udział w obozach 
Reprezentują oni całe środo- 
wicko młodzieżowe i wybiera­
ni byli przez grupy działania 
ZMS, koła ZMW, drużyny 
ZHP, grupy studenckie ZSP 
i Koła Młodzieży Wojskowej. 
Natomiast w manifestacji w 
Warszawie w dniu 22 lipca o- 
bok delegatów brać będzie u- 
dział 15 tys. uczestników Zlo­
tu. Jest to ta część młodzieży, 
która z różnych przyczyn >iie 
jest w stanie oderwać się na 
okres dwóch tygodni od zajęć 
zawodowych itp.

Co jest charakterystyczne 
dla obecnego Zlotu? M. in. 
także fakt, że dla podniesie­
nia efektu wychowczego tej 
wielkiej imprezy — spotkania, 
koszty uczestnictwa w Zlocie 
pokrywają w części grupy 
młodzieży wysyłające swoich 
delegatów (z funduszów wy­

wśród yczsstmków Zlotu
na XX-lecie PRL

Nie udało nam się dotrzeć 
do wszystkich delegatów hut­
niczej organizacji ZMS-ow- 
skiej na Zlot. Niektórzy są 
na urlcpach, inni zajęci pra­
cą zawodową i społeczną. 
Spotkaliśmy się jednak z gru­
pą uczestników Zlotu by po­
rozmawiać o aktualnych spra­
wach ZMS, o realizacji czynu 
zlotowego i osiągnięciach or­
ganizacji — z którymi pojadą 
do Warszawy, reprezentując 
tam młodzieżową załogę kom­
binatu.

ROMAN BRĄGIEL — se­
kretarz Komitetu Fabryczne­
go ZMS będzie kierownikiem 
grupy. Śledził cn przez ostat­
ni ckres realizację zobowią­
zań- i czynów zlotowych po­
szczególnych grup.

—. Łączna wartość czynu 
zlotowego przekracza 103 min 
zł. W tym największy udział 
ma Stalownia. Dobrze też 
przebiegała realizacja zobo­
wiązań w P—62, w ZK i in­
nych' wydziałach. W Zakładzie 
Koksochemicznym powstało w 
tym - czasie 10 brygad ubiega­
jących się o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej. 

pracowanych w czynie społe­
cznymi), a w części sami jega 
uczestnicy.

„GNH”: Już z tych 
kilk\ informacji możni 
niewątpliwie wywnio­
skować, że Zlot Młodzie­
ży Polskiej na XX-!ec:e 
FRL będzie imprezą 
stanowiącą wielkie wy­
darzenie w życiu mło­
dzieży zorganizowanej i 
r.iezorganizowanej. Nie 
wyjaśnił iśr.iy wszakże 
idei samego Zlotu...

A. T.: Ogólnym celem tego 
wielkiego spotkania młodzieży 
odbywającego się w dniach 
obchodu XX-lecia istnienia 
Polski Ludowej jest przedsta­
wienie społeczeństwu poglą­
dów, cech i postaw współczes­
nej młodzieży, zamanifestowa­
nie i powiedzenie zarazem ja­
ką ona jest obecnie, w jaki 
sposób podchodzi do cało­
kształtu spraw gospodarczo- 
społecznych.

Ten cel miał, podjęty na a- 
pel Ogólnopolskiego komite­
tu Współpracy Organizacji 
Młodzieżowych, czyn młodzie­
żowy związany z XX-leciem 
PRL. Podsumowania efektów 
czynu dokona Sztafeta Zloto­
wa, która wyruszyła z zakła­
dów pracy, wsi i szkół 1 lip­
ca. Przekazywana stopniowo 
dotrze ona do Warszawy 21 
lipca. W tym też dniu o go­
dzinie 20.00 na Placu Teatral­
nym, komendant Zlotu w to­
warzystwie stuosobowej gru­
py złożonej z kierownictw or­
ganizacji młodzieżowych i 
członków sztafet wojewódz­
kich, w obecności wszystkich 
delegatów przybyłych na Zlot, 
złoży na ręce I sekretarza KC 
PZPR meldunek o wykonaniu 
czynu.

„GNH”: Co mojna po­
wiedzieć o programach 
obozów zlotowych na 
których przebywać bę­
dzie młodzież?

A. P.: W programie obozów 
zlotowych przewidziane są 
spotkania z działaczami spo­
łecznymi i gospodarczymi, ak­
cja zdobywania odznaki spor­
towej XX-lecia. imprezy kul­
turalne w formie występów a- 
matorskich zespołów młodzie-

— Ostatnie miesiące — kon­
tynuuje R. Brągiel — cecho­
wało podniesienie poziomu 
pracy wychowawczej. Mie­
dzy innymi poprzez maso­
we imprezy sportowe. Wy­
starczy powiedzieć, że nasze 
Ognisko TKKF zanotowało w 
tegorocznej Spartakiadzie 18 I 
tysięcy osób startujących w 
różnych konkurencjach. Wy­
doje mi się, że jest w tym 
duża zasługa organizacji
ZMS-owskiej w wydziałach. 
Będziemy mogli o tym mów ć 
kolegom z innych zakładów 
pracy na Zlocie w Warszawie. 
W ogóle do wymiany doświad­
czeń przy okazji tego ogólno­
polskiego spotkania przywią­
zujemy dużą wagę.

WŁADYSŁAW ZAJĄC — 
formierz z Odlewni Żeliwa — 
reprezentować będzie na Zlo­
cie nie tylko 2 Brygady Pracy 
Socjalistycznej (w jednej z 
n ch pracuje) lecz cały wy­
dział W—1 i TM. Młodzież 
tego pi nu może pochwalić się 
ponad 170 tysięczną wartością 
czynu zlotowego.

(Dalszy ciąg na str. 6)

żowych itd. Poza tym uczest­
nicy obozów pozostawią po 
sobie trwały ślad w postaci 
czynów społecznych wykony­
wanych w miejscach obozo­
wania.

„GNH": Interesuje nas 
oczywiście, co jest zre­
sztą zrozumiale, w ja ■ 
kich obozach weźmie u- 
dział młodzież z Huty 
im. Lenina.

A. P.: Nasza delgacja x 
kombinatu licząca 23 osoby u- 
czestniczyć będzie w zgrupo­
waniu w Faleniach pod War­
szawą. Grupa ta reprezentuje 
robotniczy aktyw ZMS, ak­
tyw komisji młodzieżowej 
związków zawodowych oraz, 
mlcdzież przyzakładowej Szko 

ly Zawodowej Huty im. Le­
nina. Ponadto dziesięcioosobo­
wa grupa młodzieżowego ak­
tywu związkowego weźmie u- 
dział w zgrupowaniu organi­
zowanym przez CKZZ w woj. 
gdańskim.

..GNH": Z jakim do­
robkiem udaje się na 
Zlot delegacja fabrycz­
nej organizacji ZMS?

A. P.: Okres przedzlotowy 
spowodował wyraźne ożywie­
nie w pracy naszej organiza­
cji. Przejawiło się to w samej 
realizacji czynu na Zlot, w 
dalszym rozszerzeniu ruchu 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
i w działalności ideowo-wy- 
chowawczej. Dla zilustrowa­
nia dorobku ZMS w czynie na 
Zlot Młodzieży, który łączył 
się w czasie z mobilizacją pro­
dukcyjną w związku ze Zjaz­
dem Partii — posłużę się kil­
koma przykładami.

W sumie młodzieżowy czyn 
podjęło 2765 osób, w tym 2361 
ZMS-owców. Wartość pro-

Olgierd Turyna jest bryga­
dzistą elektryków utrzymania 
ruchu zmianowego. Pełni też 
funkcję I sekretarza KZ ZMS 
w wydziale. Na Wielkich Pie­
cach HiL pracuje od momen­
tu „zadmuchania" 1 wp. a 
więc cd • 22 lipca 1954 roku. 
Jest ofiarnym, zawsze goto­
wym do pracy aktywistą. Z 
powodzeniem wywiązuje się z 
szeregu rozmaitych funkcji: 
jest np. jeszcze oprócz wymie­
nionych już — ' członkiem 
Komisji Zdrowia przy Radzie 
Narodowej m. Krakowa oraz 
członkiem Komisji ds. Mło­
dzieży Pracującej przy Radzie 
Zakładowej Kombinatu.

Mgr Edward Kotula należy 
do najbardziej łubianych i po­
pularnych pracowników na 
Wielkich Piecach. Pełni od­
powiedzialną funkcję kierow- 

Pieców iuhlh.-* ? ik .kU przodutecy<’h pracowników Wydziału Wielkich 
mafafvPh-ni.b rh? obchodzących 10-!efni s aż w tym wydziale, a jednocześnie 
n’ra rroh, X • ”racy na r0ŻnyCh s,sn,nvłskach w Hucie L*'
"n dnn ,zai,a''ac'’- Prezentujemy grupę pracowników, bez których
dziełu "i«v-C :SPra™«C iunkcJonowanłe mechanizmu kluczowego wy-o«’iu korrbmatu jak-mi są Wielkie Piece.
Poieć ZFrha7dhNU frn,7 le;\ej: ™8icrd Turyna. mgT Edward Kotula, Jerzy 
KltnńskLh Ć M CC’ S anb,aw ^muda, Wojciech Kulawlnek, inż. Stanisław

’nsczeny jest złotym Krzyżem 
Zasługi.

r. ka Biura Wydziału. Dużo 
treski poświęca zawrze u- 
zyskiwaniu jak najlepszych 
wyników ekor -miczych przez 
swój wydział. Pracuje społe­
cznie, m. in. na stanowisku 

dukcji dodatkowej jaką dadzą 
zobowiązania młodzieżowców 
zamyka się cyfrą 103 min 812 
tys. zł. Wartość prac użytecz- 
no-gostx>darczych wynosi 84 
tys. zł. Ponadto zadeklaro­
wano 5550 roboczogodzin 
przy urządzaniu miejsc wy­
poczynku w dzielnicy i 7700 
przy pracach głównie typu 
porządkowego w kombinacie.

Cieszy nas fakt, że w roku 
bieżącym do współzawodni­
ctwa o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej przystąpmy 52 
nowe zespoły. Obecnie w 
naszej hucie rejestrujemy 24 
brygady z tytułami BPS. Na­
tomiast 81 brygad, 3 oddziały 
i 2 zmiany współzawodniczą o 
ten tytuł, jak również o srebr­

ne odznaki BPS XX-lecia. 
Wszystkie brygady z tytułami 
BPS walczą obecnie o uzyska­
nie złotych odznak. Ogółem 
we współzawodnictwie bierze 
udział 2040 robotników i 124 
pracowników dozoru technicz­
nego.

Ożywienie działalności pro­
dukcyjnej i ideowo-wycho- 
wawczcj w okresie poprzedza­
jącym Zlot stanowi poważny 
dorobek naszej organizacji. De­
legaci Iluty im. Lenina repre­
zentujący na Zlocie najwięk­
szą w kraju zakładową orga­
nizację ZMS będą z pewnoś­
cią mieli się czym wykazać i 
rochwalić. W czasie Zlotu 
rrzekażą oni nasze osiągnię­
cia oraz dokonają wymiany 
myśli z delegatami innych re­
jonów i środowisk. W sumie 
wpłynie to z pewnością na 
podniesienie poziomu i stylu 
naszej pracy, przyniesie dal­
szą aktywizację życia polity­
cznego, kulturalnego oraz 
sportowego młodzieży.

sekretarza Ridy Robotniczej 
wydziału, przewodniczącego 
Komisji Współzawodnictwa i 
przewodniczącego Koła NOT.

Jerzy Połeć — 10 lat pracy 
w Wydziale Wielkich Pisców, 
11 lat pracy w Hucie im. Le­
nina. Był maszynistą maszyn 
rozlewniczych, a niezależnie 
od pracy zawodowej zaanga­
żował się cd razu serdecznie 
w działalności społecznej, 
przede Wszystkim związko­
wej. W 1955 roku został prze­
wodniczącym Rady Zakłado­
wej w wydziale, a w roku

19C0 został wybrany na to sta­
nowi: ko ponownie — pełniąc 
je -zresztą z powodzeniem do 
dzisiaj. Tow. Jerzy Połeć jest 
poza tym członkiem prezy-

Przyszli inżynierowie 
po roku nauki
(Dokończenie ze str. 2) 

Inżynierskiego w HiL, to zda­
niem profesorów główne źró­
dło sukcesów tej placówki. 
Większość studentów zdała w 
terminie przepisane egzaminy. 
W rezultacie tego w przyszłym 
roku akademickim rozpocznie 
naukę już trzeci rok Wy-' 
działu Mechanicznego i d r u- 
g i rok Wydziału Metalurgicz­
nego. Do pierwszych dyplo- 
mó"’ inżynierskich droga już 
nie.*-'cka... »

Studenci-hutnicy mówili na­
tomiast o swojej pracy i 

nauce, o pomocy zakładu z 
jaką spotykają się na każdym 
kroku oraz o wielkiej życzli­
wości ze strony profesorów 
AGH i wszystkich wykładow­
ców. O klimacie wytężonej 
pracy jaki panuje w czasie 
studiów, o solidarności i współ­
pracy. Wyrażano też niejedno­
krotnie opinie, że eksperyment 
z utworzeniem Studium Inży­

W e»sle wymiany poglądów n» temat Studium Inżynlerskleg-. 
2ywa dyakusja pizynioala wiele ciekawych wniosków.

FOTO: JOZEF BROŻEK

dium Rady Zakładowej Kom­
binatu.

Erhard Niemlee — mistrz 
gospodarki gazowej, stary do­
świadczony śląski hutnik. Do 
naszej huty delegowany zo­
stał ze starego hutnictwa wno­
sząc ogromny wkład doświad­
czenia i praktyki w dniach 
rozruchu oraz opanowywania 
produkcji na pierwszym pie­
cu HiL. Cieszy się autoryte­
tem załogi jako świetny fa­
chowiec i zawsze skłonny do 
pomocy innym kolegą. Od-

Sianliław Żmuda — pracu­
je na Wielkich Piecach HiL 
od uruchomienia pierwszej je- 

nierskiego AGH W HiL mo­
żna uznać za w pełni udany i 
niezwykle pożyteczny w 
kształceniu kadr dla kombi­
natu. A więc, praktyka do­
wiodła potrzeby dalszego roz­
wijania tej placówki nau­
kowej. tworzenia w przyszło­
ści dalszych wydziałów, takich 
jak elektryczny, odlewniczy, 
ceramiczny i inne.

Spotkanie upłynęło w bardzo 
przyjemnej atmosferze. Po­
zwoliło ono na wymianę po­
glądów pomiędzy przedstawi­
cielami AriH i kierownictwem 
huty oraz studentami, pozwo­
liło podsumować dotychczaso­
wy dorobek i zastanowić się 
nad planami na najbliższą 
przyszłość. Dlatego też inicja­
tywie zorganizowania tego ro­
dzaju spotkania, wysuniętej 
przez Ośrodek Szkolenia Za­
wodowego HiL należy tylko 
gorąco przyklasnąć.

dnestki. Dzisiaj jest mistrzem 
Oddziału Wsadu. Zdobył tak 
duże doświadczenie w pracy 
i posiada tak wiele wiadomo­
ści, że w razie potrzeby zastę­
puje z powodzeniem kierow­
nika oddziału. Jeden z najlep­
szych mistrzów. Bierze akty­
wny udział w życiu załogi 
Wielkich Pieców, jest człon­
kiem egzekutywy Oddziało­
wej Organizacji Partyjnej na 
zmianie A.

Wojciech Kulawlnek — 
dzięki dużym zdolnościom i 
ambitnej postawie w pracy 
awansował ze stanowiska ka­
dziowego na dyspozytora 
zmianowego Wielkich Pieców. 
Z zadań swoich wywiązuje się 
bardzo dobrze, cechuje go o- 
peratywność i dobra znajo­
mość swego fachu. Cieszy się 
zaufaniem u współpracowni­

ków, jest łubianym i cenio­
nym kolegą. Swoje kwalifika­
cje zawodowe stara się jesz­
cze ciągle pogłębiać dążąc za 
postępem technicznym torują­
cym sobie drogę w wydżiale.

Inż. Stanisław Kitllnski — 
wprawdzie już dzisiaj nie jest 
bezpośrednio związany z Wy­
działem Wielkich Pieców —. 
pełni bowiem funkcję inspek­
tora Głównego Mechanika 
HiL ds. wielkich pieców — 
ale z załogą i pracą wydziału 
zżyty jest bardzo mocno. Inż. 
Kitlińskiego pamiętamy dob­
rze jako mistrza szybkościo­
wej wymiany skipu i lin ski­
powych oraz jako cenionego 
racjonalizatora. Wiele lat peł­
nił na Wielkich Piecach fun­
kcję kierownika utrzymania 
ruchu, doskonale wywiązując 
się z tej niełatwej i odpowie­
dzialnej pracy. Patriota wiel­
kich pieców HiL, znający na 
Wylot każde ich urządzenie 1 
każdą niemal czę'i -kładową.

(jd)
Foto M. Gładysek
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Jak będziemy pracować — tak będziemy żyć

O źle pojętej solidarności
Dyscyplina pracy — to 

stale aktualny temat, 
szczególnie w tak w;el- 

kim zbiorowisku ludzi, ja­
kim jest huta. Dyscyprna 
pracy jest przecież proble­
mem nierozerwalnie związa­
nym z wydajnością, a w dal­
szej konsekwencji — z we­
stern płacy. Mówiąc po pro­
stu — jak będziemy praco­
wać — tak bedz'emy żyć. 
Uchwały IV Zjazdu naszej 
partii poświęcają tym spra­
wom wiele uwagi. Zakłada 
się wzrost wydajności pracy 
7. roku na rok o 4—4,5 proc, 
bo tylko to może być warun­
kiem podniesienia stopy ży­
ciowej — realnego wzrostu 
płac. To wszystko zależy od 
n»s samych. I powinno być 
dla wszystkich jasne i zrozu­
mcie. A tymczasem — spra­
wa dyscypliny pracy pozosta­
wia jeszcze w niektórych wy- 
pn^knch d”żo do żvczenia.

Łamatfe zmian, praca zmian 
nocnych, dyscyplina pracy w dnie 
wypłat, wykorzystywanie zwol- 
n‘eń lekarskich na wykonywanie 
innych ,za'ei, czy też traktowa­
nie ich jako swoistej formy 
. odpoczynku" — to podstawowe 
bolączki. Wiele czasu pośwfęca- 
tą na kontrolę tych zagadnień 
in-pektorzy D-.:alu Kadr. Tak 
w'ęc raz na kwartał opracowu- 
v się harmonogram wyrywko­

wych kontroli w poszczególnych 
komórkach i wydziałach huty. 
W II kwartale przeprswadzono 
ich 23 — w różnych porach, naj- 
cz-ściej w okresie tzw. łamania 
zmian.

Plon tych kontroli jest 
obfity — i nie jest to wcale 
pocieszające zjawisko. Woź­
my więc przykład z czerw­
ca. Kontrola przeprowadzona 
w Wydziale Wielkie Piece 
wykazała wiele zasadniczych 
sprzeczności z obowiązujący­
mi przepisami. O godz. 21.40,’ 
a więc 20 minut przed zakoń­
czeniem pracy R. Głowski i 
E. Zabagło przebierali się już

PRACOWNICY HUTY
IM. LENINA!

Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa 2-letnia dla Pracujących 
Dorosłych HiL przyjmuje 
dodatkowo wpisy do kla­
sy I-szej na kierunki naucza­
nia:
J. elektromonter
2. walcownik stali
3. wytapiacz surówki I stali 

Wpisy przyjmuje dyrekcja
ZSZ (barak nr 4 rejon trans­
portu samochodowego) w ter­
minach: od 16 do 21 lipca. i 
od 10 do 26 sierpnia w godzi­
nach od 10.00 do 15.30. 

Na naukę nigdy nie jest za późno

Do kobiet przemawia tow. Maria Molowa. Fot. ł. BROŻEK

SPRZĄTANIE, wystawanie w kolejkach po zakupy, goto­
wanie obiadu, pranie — nie sposób wyliczyć wszystkich 
obowiązków kobiety. Kiedy do tego dojdzie jeszcze wy­

chowanie dzieci — zupełnie niewymierne czasowo — i praca 
zawodowa — można tylko rozłożyć ręce. Jak sobie radzą 
z wykonaniem tych wszystkich czynności, kiedy znajdują na 
nie czas?

A przecież znalazł się czas i na naukę. Spośród 180 ko­
biet — pracownic kombinatu, które nie ukończyły szkoiy 
podstawowej — 68 potrafiło wygospodarować 12 godzin ty­
godniowo przez trzy miesiące, żeby wziąć udział w kursie 
przygotowawczym do egzaminu eksternistycznego z zakresu 
szkoły podstawowej, zorganizowanym przez Komisję Kobiecą 
wspólnie z Ośrodkiem Szkolenia Zawodowego kombinatu.

12 godzin tygodniowo — niby niewiele. Kryje się za tym 
jednak ogromny wysiłek, często wiele konfliktów rodzin­
nych, wyrzeczenie najprostszych przyjemności, jak kino, 
wspólny spacer. 21 kobiet otrzymało świadectwa ukończe­
nia szkoły podstawowej. 47 zdało egzamin z języka polskie­
go i matematyki. Pozostałe przedmioty — historię i geogra­
fię będą zdawać w jesieni, po następnym kursie przygo­
towawczym.

Zorganizowanie kursu nie było prostą sprawą. Tym więk­
sze więc uznanie należy się Marii Molowej — przewodni­
czącej zespołu zatrudnienia i szkolenia przy Komisji Ko-

biecej, która nie ograniczyła się do zorganizowania kursu, 
zwerbowania słuchaczek poprzez indywidualne listy, rozmo­
wy, ale do końca czuwała nad swoimi podopiecznymi, uczest­
nicząc w wykładach, zajęciach, denerwując się przy egza­
minie na równi ze zdającymi, podobnie zresztą jak 1 prze­
wodnicząca Komisji — Natalia Woźnica.

Trudno nie wspomnieć tu o wysiłku i pracy wykładowców: 
Bolesława Paaierbka i Stanisława Boratyńskiego. Z całą życz­
liwością i serdecznością, co dodawało otuchy zdającym, po­
deszła do słuchaczek kursu komisja egzaminacyjna, w skład 
której wchodzili: inspektor Wydziału Oświaty DRN — 
T. Bras, nauczycielka jęz. polskiego M. Brasiowa, przew. Od­
działu ZNP w Nowej Hucie — Bąk i kierownik szkoły pod­
stawowej dla pracujących w kombinacie — Orzechowski.

Miła uroczystość, która odbyła się W ostatnią sobotę uwień­
czyła wysiłek 68 kobiet. Wzięli w niej udział: I sekretarz 
KF — tow. Ł Jakus, sekretarz RZ kombinatu — E. Gło­
wacki, sekretarz Rady Robotniczej — Z. Rogula, przew. Ko­
misji Kobiecej — N. Woźnica i M. Molowa, Z. Wejmanów* 
i wiele innych.

Wyróżniające się słuchaczki kursu otrzymały z rąk tow. 
Głowackiego nagrody książkowe — w dowód uznania za 
wytrwałą pracę. Otrzymały je: Teodozja Ankusowa — wie-

(Dokończenie na str. 6)

A oto rozdawanie upominków przodującym uczestniczkom kursu

Za kilka miesięcy przeka­
zana zostanie do eksploatacji 
— pierwsza w kraju — no­
woczesna stalownia konwer- 
torowo-tlenowa. Z każdym 
dniem wzmaga się więc tem­
po rebót na tej budowie kom­
binatu. Szczególnie wydajnie 
pracuje tu załoga Mostostalu, 
montująca konstrukcję wielu 
obiektów nowej stalowni. W 
końcowym stadium znajdują 
się roboty na budowie głów­
nej hali o długości 240 m i 
wysokiej na 57 m, w której 
pracować będą dwa 100-to- 
nowe piece konwertorowe. O 
wielkości robót świadczy naj­
lepiej zamontowanie 10.5 lys. 
ton konstrukcji stalowych.

Poważnie zaawansowane są 
także prace na dwóch elektrc-

w szatni. Piętnaście minut 
przed 22-ą, w autobusie wy­
godnie rozsiadło się 26 pra­
cowników, a o 21.55 wypełnio­
ny po brzegi autokar ruszył 
sprzed wydziału. Jak wynika 
z informacji kierowcy — pra­
cownicy P-40 często już oko­
ło godz. 21-ej samowolnie 
rrzeryweja pracę i odjeżdża­
ją do domów.

Trudno tu wyliczać wszyst­
kie uchybienia podane w pro­
tokóle kontrolnym. Nie spo­
sób jednak nie wspomnieć, że 
tego dnia nawet wyższy do­
zór techniczny przerwał 
wcześniej prace, wydając po­
lecenie podbicia kart zegaro­
wych dla wszystkich tych, 
którzy zeszli ze stanowisk 
roboczych jednemu z m's- 
trzów. co też ten skwapliwie 
uczynił.

A oto Inny przykład. Tym ra­
zem z ZMO — z ostatnich dni. 
Normalni praktyką tamtejzzych 
pracowników jest odbPanie przez 
jedna osobę kart wielu kolegów. 
Np. Feliksa Byllea odbijała karty 
K. Petek i 11. Meus, mimo, że 
obie mog.v doskonale zrobić to sa. 
mo. bvlv w ta-m czasie 
w wydziale. Podobnie Michał La­
tała odbijał poza swoją równ eż 
karty Z. Fidali 1 E. Nawieiniaka. 
Sześciu pracowników umysło­
wych, którzy spóźnili się do pra^-y 
o 7—1« min., miało karty pod'8- 
te o 10—30 min. wcześniej, niż 
rozpoczyna się praca. A może 
krasnoludki są na świecleż O 

wiele prostsze 1 bardziej rozsąd­
ne jest wytłumaczenie te­
go zaskakującego faktu specyfi- 
zycznie pojętą „uczynnością" ko­
legów.

Spóźnianie się do pracy 
jest zjawiskiem nagminnym 
Tego samego dnia poza już 
wymienionymi spóźniło się 10 
pracowników umysłowych i 1' 
prąc, fizyczna. Z 364 pra­
cowników wpisanych w br. 
do książki wyjść ZMO, aż 
271 nic wróciło już do pracy. 
Tak należałoby sądzić, gdyż 
nie odnotowali oni swojego 
powrotu w odpowiedniej ru­
bryce.

Jakie- są generalne wnios­
ki? Kierownictwa wydzia­
łów muszą większą uwagę 
poświęcić sprawom dyscypli­
ny pracy, szczególny nacisk 
kładąc na problemy: punktu­
alności (przede wszystkim 
pracowników umysłowych), 
osobistego odbijania kart ze­
garowych, rejestrowania wyjść 
podczas pracy, przepisowego 
dnia pracy zmian II i noc­
nej, rozprężenia dyscypliny na 
łamaniu zmian — i na zwią­
zane z nieprzestrzeganiem 
przepisów sankcje.

Na margines!« warto dodać, 
że w Wydziale Wielkie Pie­
ce, w stosunku do winnych 
naruszenia dyscypliny wysnu­
to surowe sankcje i potrą­
cono premie w wys. 20—50 
proc. podstawowej płacy. 
Uderzenie po kieszeni jest 
bowiem — co dużo mówić — 
najbardziej przekonywują­
cym argumentem.

Społeczne komisje wydzia­
łowe powinny częściej prze­
prowadzać kontrole domowe 
osób chorych. Warto zresztą 
ku przestrodze niektórych 
„chorych” dodać, że już w
najbliższych dniach wyruszy 
także i poza teren naszego 
miasta komisja kontrolna.

Mógłby nam ktoś »nucić, że 
generalizowanie faktów, spostrze­
żonych podczas jednej kontroli 
daje fałszywy obraz sytuacji. 
Trudno Jednakże zwalać winę na 
ślepy los, ery wręcz pechowy 
dzień dla kontrolowanych wy­
działów. Dnie kontroli były bo­
wiem normalnymi 
dniami pracy. Huta wyko­
nuje pnecież systematycznie swe 
zadania produkcyjne. Gdyby nie 
sporadyczne wypadki bumelan- 
etwa — przekraczalibyśmy Je nie­
wątpliwie Jeszcze bardziej.

Bronisław* ROSZKO

Ważna inwestycja

Piec przepychowy nr. 4 
w końcowej fazie rozruchu

Jak dowiadujemy się w 
Walcowni Gorącej ’ Blach, ru­
szy już tutaj wkrótce piec 
przepychowy nr 4 — niesły­
chanie ważna inwestycja li­
mitująca dalszy wzrost pro­
dukcji wydziału. Piec ma być 
oddany do eksploatacji w dniu 
22 lipca, a więc przed termi­
nem określonym w harmo­
nogramach i zarządzeniach. 
Jest to zasługą budowniczych 
z ZBM nr 3 PPB HIL, któ­
rym należą się za przyspie­
szenie robót duże brawa.

Zapytujemy jaka będzie 
wydajność nowego pieca 1 w 
jakim stopniu jego urucho­
mienie wpłynie na wzrost 
wydajności Walcowni Gorącej 
Blach. Okazuje się, że piec 
przepychowy nr 4 dawać bę­
dzie ok. 90 ton wsadu na go­
dzinę (w wypadku „wygrze­
wania” gorących kęsisk) i ok. 
75 ton — przy wsadzie zim­
nym. Oddanie noWego pieca 
do ruchu było konieczne ze

Pracownicy wydziału W-713 HiL przy pracy na budowie parku wypoczynku na Oa. Ha Wzgónae* 
Krzesła wiek ich. Foto J. BROŻEK

Eksport wykonany — są jednak zaległość i 
w dostawach krajowych

INFORMOWALIŚMY już 
wstępnie o wynikach pro­
dukcyjnych naszej huty za 

czerwiec i za I półrocze br. 
Dzisiaj możemy te informacje 

względu na napięte plany 
wydziału i co za tym idzie — 
na „wąskie gardło” z zaopa­
trzeniem we wsad. Nie na 
długo jednak poprawia to sy­
tuację, bowiem przy 4 pie­
cach przepychowych możli­
wa jest produkcja w grani­
cach 1.6 min ton blachy na 
rok. A więc perspektywa 
przyszłości, to budowa Jednak 
jeszcze dalszego pieca.

W tej chwili wszelkie prace 
na piecu przepychowym nr 4 
są na ukończeniu, trwa susze­
nie i jednocześnie odbywa się 
rozruch — przede wszystkim 
urządzeń załadowczych pieca. 
Jakość robót budowlano-mon­
tażowych? Kierownictwo 
Walcowni Gorącej Blach jest 
na ogół z tego zadowolone, 
pozostało niewiele usterek i to 
przeważnie natury projekto­
wej. Rozruch pieca przebiega 
sprawnie. Już wkrótce — 22 
lipca br. powinny opuścić go 
pierwsze kęsiska, (jd) 

poszerzyć o nowe i bardziej 
szczegółowe dane. Otóż do­
kładnie wartość ponadplano­
wej produkcji towarowej HiL 
za półrocze wynosi 252,8 min 
złotych, natomiast za czerwiec 
— 38,2 min złotych. Zadania 
półroczne wykonane zostały w 
104,5 proc, (w produkcji glo­
balnej zaś — w 104.7 proc.). 
Tym samym mamy już poza 
sobą 51,2 proc, planu roczne- 
g0- ...Dobrze wypadła również re­
alizacja dostaw eksportowych. 
Wszystkie wydziały huty wy­
wiązały się w pełni, a nie­
które nawet z nadwyżką, ze 
swych obowiązków w tym za­
kresie. Jednocześnie jednak 
jest pewien objaw niepoko­
jący: wysokie wykonanie za­
dań, przekroczenie dostaw 
eksportowych, a tymczasem 
nie wszystkie zamówienia — 
zarówno co do ilości jak też 
i co do asortymentu blach 
przeznaczonych dla kraju, zo­
stały zrealizowane. Nakłada 
to n* hutę obowiązek skupie­
nia uwagi na tym właśnie za­
gadnieniu i szybkiego zlikwi­
dowania opóźnień.

Które wydziały pracowały 
w okresie półrocza najlepiej? 
Należy wymienić załogi wszy­
stkich wydziałów ZMO, gdyż 
ich nadwyżki produkcyjne są 

czerwiec I pólroea*
wyroby szamotowe IM,Z •/> planu 1*3.» */s planu
wyroby zasadowe 103,a 1*1,0
dolomit prażony IM,« MM
wapno palone 100,1 1*4,8
koks ogółem 1«M 1*M
aglomerat 1*3,8 103,*
surówka 1«*,« 1*1,3
żużel granulowany 1*8,« 1*8,1
żużel pumeksowy 1*3,« 11*,»
stal martenowska 1*4,5 1*4,8
kęsiska 103,1 IM,8
kęsy 103,8 108,3
blacha gorąca 103,3 103,8
blacha zimna ez. 103,4 103,3
blacha trato 1*1,1 1*1,4
blacha ocynkow. 181,7 1*1,3
blacha oeyn. ogn. 1H,I 1«M
blacha oeyn. elektr. *4,3 S1.8
rury stal, w tonach SI,0 *7,*
rury w km 
k ot t altów nikł

113,7
IM 4

1*7,*
tat 2AallAllUn I11K1 

profile drobne 1*3,3 1*3,3
drut 113,3 114,7
s al elektr. og. 1*L* IM,5
odlewy staliwne 1*3,* 101,3
odlewy żeliwne 103,3 1*M
wyroby kute IM,8 1*8,8
wyroby warszt. mech. 1*0,* M.S
konstr. stalowe 1*3,1 1*1,8
energia elektr. 1*8,0 183,1

Montaż pierwszego konwertora
rozpoczęty

znaczne. I tak np. dostarczo­
no dodatkowo 1.36« ton wyro­
bów szamotowych, 621 ton 
wyrobów zasadowych, 2.222 
ton dolomitu prażonego i 1.45« 
ton wapna. Etobrze spisali aię 
koksownicy, którzy przekro­
czyli plan czerwca o 5.707 ton 
koksu, a plan półroczny o 
41.507 ton. Zwiększyła się też 
nieco nadwyżka załogi Wiel­
kich Pieców — wynosząca o- 
becnie 13.981 ton surówki.

Bilans półrocza naszych sta- 
lowników, to 68.630 ton dodat­
kowej stali. Załoga Wydziału 
Przerobu Żużla legitymuje 
się również niezłymi wynika­
mi: dostarczyła ona bowiem 
ponad plan 32.307 ton żużla 
granulowanego i 12.507 ton 
pumeksu. A oto rezultaty u- 
zyskane w wydziałach wal­
cowniczych. W okresie I pół­
rocza br. zanotowano nadwy­
żek — 36.738 ton kęsisk. 9.34« 
ton kęsów, 15.570 ton blachy 
gorącowalcowanej, 7.77« ton 
blachy zimnowalcowanej czar­
nej, 20 ton cennej blachy tra- 
fo, 705 ton blachy ocynkowa­
nej. 160 ton blachy ocynowa­
nej ogniowo, 1.181 km rur 
zgrzewanych, 3.226 ton profili 
drobnych i 5.160 ton drutu.

Tak ukształtowała się tabe­
la wykonania zadań przez hu­
tę.

flltrach. Doświadczona brygad« 
Jana Czecha prowadzi regulac ę 
rur osadczych oraz auwnić roi? 
Iewniczych. Dobiegają równi«* 
końca prace budowlano-rńontś- 
żowe na mieszalniku 1 *xer*fu 
Innych obiektach pomocniczych. 
Wszystko wskazuje więc na to. 
że termin uruchomienia stalow­
ni konwertorowej »ostanie do­
trzymany. Zapewnia nas zresztą 
o tym — kierownik odcinka m - 
dewy Mostostalu inż. SUniślasg 
Górecki 1 mistrz Leon Podleśka. 
Dużą zasługę mają w tym przo­
dujące brygady: Juliana Jamro- 
alka, Edwarda Polita 1 Stanisła­
wa Osenko wskiego oraz mis­
trzowie: Tadeusz Krężolek i Ta­
deusz Piotrowski.

Główna uwaga budown'- 
czych koncentruje się na mon­
tażu urządzeń pierwszego 

(Dalszy ciąg na str. 5)
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Ze spoiła
Zawodnicy KS Hutnik
przed 22 Lipca

Linieć — to dla naszych 
sportowców okres przygoto­
wań do wielu imprez spor­
towych, które odbędą się z 
okazji 20-lecia PRL i Świę­
ta Odrodzenia. Stąd też sezon 
ogórkowy w 
towvch na 
dzielnicy.

Sportowcy
ją kondycji na obozach szko­
leniowo-kondycyjnych zor­
ganizowanych przez ZMS.

-----♦------
Pięściarze walczą 
w Bydgoszczy

imprezach spcr- 
terenie naszej

Hutnika nabiera

Od 4—12 lipca trwa Cen­
tralna Spartakiada 20-lecia w 
Bydgoszczy. Z Krakowa bio- 
rą w niej udział dwie repre­
zentacje — miasta i woje­
wództwa. Przeważającą więk­
szość w reprezentacji bro­
niącej barw Krakowa stano­
wią pięściarze Hutnika. Sa to 
wiec: Nakonleczny, Karyś. 
Gajewski. Słowakiewicz, Dra­
gan. Jędrzejewski. W spar­
takiadzie mieli wziąć również 
udział Dudczak i Kaim, nie­
stały ulegli poważnym kon­
tuzjom. Muszą więc „wyle­
czyć rany”, zanim wystartu­
ją w następnych zawodach.

Poza pięściarzami Hutnika 
w reprezentacji Krakowa 
walczą również zawodnicy 
WKS Wawel — Czyszczoń i 
Żuk — były pięściarz Hut­
nika, odbywający obecnie 
służbę wojskową — i Fąfara 
z Wisły.

Trening kolarzy
Na miejscu, w Nowej Hucie 

trenują kolarze Hutnika. Przy­
gotowują się oni do wyścigu

Z zawodów motocrozaowych w Nowej nucie. Wieczorek po upad- 
kn przed metą. Foto R. KOSIERADZKI

Dyskutujemy nad piłką nożną
wSprawy kadrowe porusza 

swym liście Czytelnik p. Stanisław 
Błasiak, który uważa, że zespół 
można 1 trzeba wzmacniać nowy­
mi zawodnikami, ale tylko 1 wy­
łącznie zawodnikami młodymi 1 
utalentowanymi z niższych klas 
sportowych. Autor listu jest zda­
nia, że należy w większym stop­
niu opierać się na własnych wy­
chowankach. Bo do tej pory — pi­
sa* p. Błasiak — jak zawodnik 
przekroczył wiek juniora „to już 
był itoniec jego kariery piłkar­
skiej. A przecież w Nowej Hucie 
jeaą bardzo dużo młodzieży”. P. 
Błasiak porusza również sprawę 
niedostatecznej ilości obiektów 
sportowych w naszej dzielnicy, co 
nie pozwala na objęcie całej mło­
dzieży systematyczną pracą spor­
tową.

♦
.....Z» obecny «ton rzeczy po- 

-Oetą winę tylko działacze 1 ... 
tren«r" — tak zaczyra swoją wy. 
powiedź w ogłoszonej przez naszą 
redakcję dyskusji Tadean Bęto- 
rek z Nowej Huty. Zawodników 
dyskutant nie obciąża winą, 
twierdząc. że przecież Hutnik
dysponuje kilkudziesięcioma za­
wodnikami. dobrze wyszkolonymi 
technicznie, z których każdy mo­
ta grał w I drużynie. Tak więc . 
rzecz polega wg niego nie na 
niechęci do gry. braku dyscypli­
ny, czy woli zwycięstwa.

Dzalsczom zarzuca: brak od­
dania bez reszty Hutnikowi, kie­
rowanie sympatii w stronę Innych 
klubów, z których przyszli do 
macierzystego klubu, brak znajo­
mości rzemiosła piłkarskiego, ba-

Do Sromowców Niżnych 
wyjechali już juniorzy sekcji 
piłki nożnej, 
ka drużyna 
się na obóz 
błonki koło 
przebywać będzie do 21 lip- 
ca.* Wyjazd lekkoatletów prze­
widziany jest na koniec mie­
siąca.

8 lipca wyjechała również 
do Starej Jabłonki drużyna 
szachistów. Zajęcia przygoto­
wujące zawodników do jesien­
nych rozgrywek prowadzić 
będzie trener B. Bednarski. 
Popularny „Jacek" wspólnie Szachowy do kadry olimpijs- 
z S. Porębskim trenować bę- kiej — nie zabraknie im więc 
dą na obozie przed Akade- zajęć na obozie.

We wtorek męs- 
siatkówki udała 
do Starej Ja- 
Olsztyna, gdze

Dużym zainteresowaniom cieszą sTę zawody strzeleckie. Jak widać 
ze zdjęcia, udział w tej konknrencji Igrzysk HIT., biorą rów­
nież kobiety. Foto: W. ROSPONDEK

kolarskiego, który odbędzie 
się z okazji 20-lecia i 22 lipca 
na trasie Nowa Huta — Słom­
niki.

Wezmą w nim również u- 
dział kolarze z województwa 
krakowskiego.

1 
o taktyce przeciwnl- 
przykładem byt mecz 
Wolą, Rakowem, a 
— brak fachowców

P- 
P> 
że

zowanle na piłkarzach obcych 
klubów, wprawdzie o głośnych 
nazwiskach, ale takich, którzy 
kiedyś dobrze grali, a teraz 
— jak się zdarzy. A przecież 
„nazwisko samo nie gra". Dalsze 
zarzuty — to brak rozeznania 
wiadomości 
ków, czego 
ze Stalową 
generalnie 
wśród działaczy piłkarskich Hut­
nika.

Trenera Jezierskiego uważa 
Bątorek za dobrego fachowca, 
sze jednak dalej........ Sądzę, 
trener Jezierski sam wie najle­
piej jak to w tym Hutniku Jest, 
1 zeehce nam kibicom uchylić 
rąbka tajemnicy..."

Jeśli współpraca trener — dzia­
łacze układa się pomyślnie, to wi­
nę za wyniki ostatniego sezonu 
przypisać należy także i trenero­
wi. Obserwatorzy meczów nowo­
huckiej drużyny, mieli ni-Jedno- 
krotnie okazję widzieć b-a’< chę­
ci do gry. słabą kondycję u wie­
lu zawodników, którzy Jednak 
„Jak na złość wybiegali na zie­
loną murawę", zamiast, żeby 
wstawić w celach dydaktycznych 
innych, może nawet mniej ruty­
nowanych piłkarzy.

I wreszcie postulaty: dobrać 
należy oddanych, rozsądnych 
działaczy — fachowców, nie przy­
kładać tyle wasi do piłki nożnej, 
stawianej na pierwszym planie. 
Bez piłki Hutnik też będzie ist­
niał jako klub. Poświęcić więcej 
uwagi Juniorom, próbować ich w 
walce o III ligowe punk*y.

Tyle nasz Czytelnik. Czekamy 
na dalsze listy.

mickimi Mistrzostwami Świa­
ta w szachach, które odbędą 
się w Krakowie około 17 lip­
ca. Występować wprawdzie 
będą w barwach AZS, ale 
splendor spływa także i na 
sekcję szachową Hutnika, 
która „wypożyczyła” ich do 
tych rozgrywek.

W ogóle trzeba stwierdzić, 
że szachiści pracowicie spę­
dzą swój urlop wypoczynko­
wy, w ramach którego wy­
jechali na obóz. Czołówka 
Bednarski. Gąsiorowskl, Po­
rębski i Kostro przygotowy­
wać się będą do udziału w 
turniejach krajowych — mis­
trzostwach indywidualnych 
Polski, i w międzynarodowym 
turnieju, zorganizowanym w 
Polanicy. Wezmą w nim u- 
dział prawdopodobnie, Kos­
tro i Bednarski. Ci dwaj os­
tatni zawodnicy powołani zo­
stali przez Polski Związek

Budowa basenu w pełnym toku
SPRAWOZDAWCY radio­

wi mówią często: — szko­
da, że państwo nie mogą 

tego zobaczyć. Jesteśmy w 
korzystniejszym położeniu, 
bo możemy napisać: — Czy­
telnicy mogą sami zobaczyć 
— jak pięknie ruszyła praca 
nrzy budowie basenu. Widać 
to w sposób zupełnie wyraź­
ny. PRE delegowało brygadę 
złożoną z kilkunastu bardzo 
dobrych fachowców wykonu­
jących tynki wodoszczelne 
pod kierunkiem Franciszka 
Gawła, zatrudnionego w tym 
przedsiębiorstwie od 1957 r. 
Większość robotników w tej 
grupie ma za sobą ponad 10- 
łetni staż pracy w tym zawo­
dzie, nic więc dziwnego, że 
robota szybko postępuje na- 
nrzód. Gotowe są już ściany 
basenu i połowa płyty den­
nej. Robotnicy PRE są bar­
dzo ofiarni. 7 lipca, o godzi­
nie 22 pracowało jeszcze 3 lu­
dzi. Mimo zapadających ciem­
ności kończyli rozpoczętą w 
dzień pracę, oczywiście spo­
łecznie. Byli to Alojzy Pie­
czara, Kazimierz Rozwadowski 
i Tadeusz Siwek. H?h posta­
wa zasługuje na słowa uz­
nania.

*
PBM postanowiło zademon­

strować wzorcowy styl pracy 
nrzy budowie szatni. Pięknie 
ogrodzony ażurowym płot­
kiem teren, dobrze zorganizo­
wany plac budowy, przepiso­
wa. wyraźna tablica informa­
cyjna, no i do tego postęp ro­
bót widoczny z dnia na dzień.
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Tow. K. Bednarczyk — sekretarz 
ekonomiczny KD PZPR w roz- 
mowie z Frauciizkiem Ganieni — 
kierownikiem grupy PRE tyn­
kującej wnętrze basenu.

W Karkonoszach
List z wczasów

jest naprawdę ładnie
Mimo deszczów i chłodu w 

ostatniej dekadzie czerwca i 
pierwszych dniach lipca, domy 
wczasowe w powiecie jelenio­
górskim nie narzekały na 
brak urlopowiczów. Piękne 
uzdrowiska u stóp Karkono­
szy zdobyły już zasłużoną po­
pularność i cieszą się uzna­
niem wśród turystów i wcza­
sowiczów z całego kraju. Co 
warto zwiedzić na atrakcyjnej 
Ziemi Jeleniogórskiej? a

„Obowiązkiem" każdego wcza­
sowicza jest wycieczka do Szklar­
skiej Poręby, w pobliżu której 
istnieją doskonałe tereny dla tu­
rystyki górskiej. Wyciągiem krze­
sełkowym bez trudu można się 
dostać na skalisty szczyt Szrenicy 
położony 1.362 m npm. Odpoczy­
wamy w schronisku, zapewniają­
cym turystom pełne wyżywienie, 
posiadającym kilkadziesiąt miejsc 
noclegowych I przechowalnię 
sprzętu turystycznego. W odleg­
łości około 20 min. drogi od 
schroniska znajduje się ciekawa 
grupa fantastycznie rzeźbionych 
skal — „Końskie Łby". Będąc już 
na Szrenicy warto udać się na 
Śnieżne Kotły (1490 m). Spotyka­
my tu wielu turystów Zagranicz­
nych. przede wszystkim z Czecho­
słowacji i NRD. Dna Śnieżnych 
Kotłów pokryte są bujną roślin­
nością.

W okolicach Szklarskiej 
Poręby oglądamy słynny Za­
kręt Śmierci na szesie prowa­
dzącej do Świeradowa. Bar­
dzo ciekawy jest wodospad 
..Szklarska”, przy którym 
każdy chętnie zatrzymuje się.

Kierownikiem budowy jest 
tnż. Józef Luberdr, a inspek­
torem nadzoru inż. Kazimierz 
Winiarz. Mury są już prawie 
Ukończpnę; jeszgze kilka dii ___ ___ „viiu
i budynek «najdzie się pod bardzo"żyw^“int^reŚu’e 
aachem.

*
V7okół basenu pojawiły s:ę 

sterty płyt chodnikowych. 
Płyty będą uk’adane przez o- 
chotników zgłaszających się 
indywidualnie lub zbiorowo. 
W tym miejscu pocieszająca 
informacja: —. na apel DRN 
i Głosu NH zr.ów sypnęły się 
zgłoszenia i chętnych do pra­
cy teraz nie brak.

Krytykujmy, 
ale rzeczowo...
7~\ OBRZE się stało, a może nawet bar- 

dzo dobrze, że na łamach , Głosu No­
wej Huty" zainicjowano dyskusję o pił- 
karstwie, a konkretnie na temat jedenast­
ki Hutnika. Wierzę, że dyskusja przyczy­
ni się do większgo zainteresowania dru­
żyną i sekcją zarówno przeciętnych ki- 
hców jak władz. Chciałbym też, a chy­
ba nie jestem odosobniony w pragnieniu, 
żeby dała jak najszybciej efekty w po­
staci awansu Hutnika o szczebeł wyżej w 
hierarchii piłkarskiej.

Ale konia z rzędem temu, kto z potoku 
uwag, zastrzeżeń, żądań, postulatów i po­
uczeń, którymi nas niektórzy dyskutanci 
poczęstowali — potrafi sklecić rzeczowy 
plan działania. Mam bowiem do kilku 
głosów w dyskusji uwagi merytoryczne. 
Owszem, trzeba i należy zrobić to i tam­
to, należy odsunąć od gry tych i tych, a 
w ich miejsce desygnować do drużyny ta­
kich, którzy swą postawą na zielonej 
murawie i poza stadionem będą godnie 
itd. i tp... reprezentować swe barwy-

Któż jednak nie jest za tym, aby Hu­
tnik grat jak najlepiej, któż z jego sym­
patyków nie pragnie wynaleźć najsku­
teczniejsze serum na grę gwarantującą 
mistrzostwo ligi okręgowej, a w następnej 
kolejności awans do II ligi. Jestem prze­
konany, że cała usportowiona załoga 
kombinatu począwszy od kierownictwa, a 
skończywszy na szeregowych pracowni­
kach dołoży ..trzy grosze” do osiągnięcia 
tego celu. Zresztą nie tylko „trzy gro­
sze”...

Dyskutujmy jednak konkretnie, a nie w 
oderwaniu od rzeczywistości. Bo na cóż 
zdadzą się uwagi sympatyka, który za je­

dnym zamachem domaga się odsunięcia 
od gry zawodników, którzy ponoć chcą 
sobie znaleźć w Hutniku li tylko „wygod­
ną przystań” po zakończeniu kariery w 
I czy Ii-ligowym klubie, a jednocześni 
uważa, że w ciągu sezonu dokonuje się 
zbyt licznych zmian w składzie jede­
nastki.

Któż to widział, aby przekreślać ka­
rierę sportową piłkarzowi, który ma za­
ledwie 25—26 lat i znajduje się w pełni 
sił fizycznych. Nie chcę tu posługiwać się 
przykładem słynnego, 50-le,niego Matt- 
hewsa, ale sięgnijmy chociażby na krajo­
we podwórko..- Ci. którzy z 32-letniego 
Pola robią staruszka narazili się przecież 
nie raz i nie dwa na drwiny i pośmiewis­
ko ogółu kibiców piłkarskich, gdyż ten 
„emerytowany” zawodnik Górnika przy 
każdej okazji daje przekonywującą od­
powiedź, że jest jeszcze najlepszym na­
pastnikiem w kraju.

Jak więc brać poważnie uwagi o Droz- 
dzioku, Gajewskim, Śmiałku czy innych 
starszych stażem zawodnikach. którzy 
nim przyszli do Hutnika, grali w Odrze, 
Wiśle czy innym klubie? Najlepszą od­
powiedzią dla autora wspomnianych su­
gestii będzie chyba zapewnienie go, że 
działacze Wisły chętnie widzieliby Ga­
jewskiego z powrotem w składzie swej 
zdegradowanej do II ligi jedenastki.

Aatomiast sprawa płynności kadr w 
drużynie Hutnika, to chyba oddzielny 

problem i to tak trudny jak długo istnie­
je piłkarstwo. Chcę tu zauważyć, że każ­
de pociągnięcie jest dobre, a nawet uzna­
ne za „odkrywcze”, jeśli przynosi pozy­
tywne efekty. Jeśli więc np- trener Je­
zierski wymieniłby całą drużynę i zdobył 
pierwsze miejsce w rozgrywkach, to uzna- 
noby to pociągnięcie za genialne i od­
wrotnie, kiedy osiągnąłby awans do II ligi 
nie zmieniając ani raz składu jedenastki.

Mimo tych kilku uwag sądzę, że wspom­
niana dyskusja poza kilkoma „niewypa­
łami" c.żywi światek piłkarski w HiL i 
może się z niej coś wykluje, czego ży­
czę zarówno kibicom jak i samym piłka­
rzom.

J. FRANDOFERT

aby źrebić pamiątkowe zdję­
cie.

Drugim ciekawym rejonem 
w Karkonoszach 
paca. Turystów

jest Kar- 
przyciąga 

słynna świątynia Wang po­
chodząca z XIII w., a przenie­
siona do nas z Norwegii. Za­
kochani chętnie odwiedzają 
„Źródło miłości”, oraz .,Młvn 
miłości i zmartwień”. Z Bie­
rutowic rzesze turystów udają 
się na Śnieżkę — najwyższy 
szczyt Sudetów, którego wy­
sokość wynosi 1605 m npm. 
Tutaj przebiega granica pań­
stwa. Po polskiej stronie, o- 
bek schroniska znajduje się 
obserwatorium PIHM. oraz 
kapliczka z XVII w. Śnieżka 
ma specyficzny klimat. Śred­
nia roczna temperatura jest 
tu niższa nawet od Irkucka na 
Syberii. Ze szczytu Śnieżki, 
przy dobrej pogodzie, można 
og'ądać jeden z najwspanial­
szych widoków w Polsce — 
panoramę całych Sudetów (po 
stronie polskiej i czeskiej), w 
promieniu 100 km.

Trudno wymienić wszystkie 
urocze zakątki Karkonoszy, a 
jeszcze trudniej zwiedzić’ w 
ciągu dwutygodnioweeo poby­
tu. Koniecznie jednak tr-eba 
zobaczyć zamek Chojnik, 
wznoszący się na granitowej, 
urwistej skale. 300 m nad 
miejscowością Sobieszów. Za­
mek posiada wieżę obronną, z 
której rozciąga się widok na

*
W ostatnim tygodniu na 

lustrację budowy przybył sekr. 
ekonomiczny KD PZFR tcw. 
Kazimierz Bednarczyk, który 
’ ’ —i-i się
tym społecznym przedsię­
wzięciem. Tow. Bednarczyk 
rozmawiał z robotnikami, 
zwrócił uwagę na jakość wy­
konywanej pracy i materia­
łów użytych do budowy.

A więc wszystko wskazuje 
na to, że termin przekazania 
basenu do eksploatacji będzie 
dotrzymany, chociaż pozostało 
już tylko 2 tygodnie.

JERZY OLCZYK 

Karkonosze i Kotlinę Jelenio­
górską. Na dziedzińcu zamko­
wym oglądamy dobrze zacho­
wany pręgierz.

Na zakończenie nas’ej wę­
drówki po Ziemi Jeleniogór­
skiej wspomnijmy jeszcze o 
Cieplicach, słynnym uzdrowi­
sku naszych Ziem Zachodnich. 
Tutaj zwracamy uwagę na 
pałac przy placu Piasto w ¡kim, 
zbudowany w stylu późnego 
rokoko, Park Zdrojc.wy z 
muszlą koncertową i teatrem.

W Karkonosze naprawdę 
warto wyjechać w okresie ur­
lopu. Spędzić tu można czas 
nie tylko przyjemnie, ale i po­
żytecznie. zapoznając się z hi­
storią tych ziem, na których 
znajdujemy tyle pamiątek z 
czasów piastowskich.

B. STYLO

Montaż konweriora
rozpoczęty

(Dokończenie ze str. 4) 
pieca konwertorowego. Robo­
ty te prowadzi załoga KPBPP 
pod kierunkiem doświadczo­
nego fachowca inż. Jana Bo­
chenka. Po zamontowaniu 
konstrukcji, na której umoco­
wany zostanie konwertor 
przystąpiono do zasadniczych 
prac, wymagających dużej 
precyzji i umiejętności tj. do 
montażu olbrzymiego ba­
niaka, w którym wytapiana 
będzie stal. Ponieważ po raz 
pierwszy w kraju wykonuje­
my tego rodzaju czyrności i 
nie mamy doświadczeń oraz 
fachowców z tej branży, kil­
ka dni temu przybyła G-cio 
osobowa ekipa radzieckich 
specjalistów, która z miejsca 
przystąpiła do pracy. Roboty 
montażowe prowadzone są 
pod kierunkiem A. F. Mozu- 
china, przedstawiciela zakła­
du, który wyprodukował u- 
rzadzenia konwertorów or3z 
inż. B. F. Lebiedewa sprawu­
jącego nadzór z ramienia In­
stytutu w Kijowie.

Montaż konwertorów prze­
biegać będzie sprawnie i szyb­
ko — tym bardz:ej. że w 
drugiej połowie lipca spo­
dziewany jest przyjazd jesz­
cze 6-cio osobowej ekipy ra­
dzieckich spawaczy. (dz)
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Wśród uczestników Zlotu
(Dokończenie ze strony 3)
— Złożyły się na to przede 

wszystkim zobowiązania pro­
dukcyjne, a także porządko­
wanie terenu wokół swoich 
wydziałów.

Chciałbym również wspom­
nieć o pracy idecwo-wycho- 
wawczej. W ostatnim okresie 
przekazaliśmy do partii kil­
kunastu najlepszych aktywi­
stów ZMS-owskich. Obecnie 
młodzież naszego wydziału ży- 
je Spartakiadą. Zajmujemy 
III miejsce w ogólnej punkta­
cji HiL.

TADEUSZ POPKIEWICZ — 
z P—62, stwierdza, że jedzie 
do Warszawy z dużym dorob­
kiem swego wydziału. Na spe­
cjalne podkreślenie zasługuje 
ostatnio rozwój ruchu współ­
zawodnictwa prac”. Powstała 
m. in. brygada żeńska. Bra­
liśmy czynr.y udział przy bu­
dowie basenu nad zalewem, 
nawiązaliśmy bliskie kontak­
ty z młodzieżą wiejską zrze­
szoną w ZMW. podjęliśnrrl 
także hasło: . Kowalski nie 
jest sam”. Każdy członek 
ZMS otrzymał zadanie opieki 
nad młodymi stażystami, któ­
rzy rozpoczęli u nas pracę no 
ukończeniu zasadniczej szkoły 
zawodowej.

MIŁA IMPREZA 
V/ PLESZOWIE

W ramach obchodów 1000- 
lecia Państwa Polskiego i 10- 
lecia PRL. Komitet FJN os. 
Pleszów, wspólnie z Komite­
tem Osiedlowym, Kółkiem 
Rolniczym i kołem LK, Ko­
łem Gospodyń Wiejskich i 
ZMS, organizuje 19 bm. o 
godz. 15 na rynku w os. Ple­
szów imprezę dla mieszkań­
ców.

W programie: występy ar­
tystyczne młodzieży ZMS z 
Fleszowa, a następnie zabawa 
taneczna z udziałem kapeli 
ludowej z Krzesławic. (bs)

Na naukę nigdy 
nie jest za późno

(Dalszy ciąg ze str. 4) 
loletnia działaczka kobieca, która dotychczas zajmowała -ię 
sprawami innych kobiet i nigdy nie mogła znaleźć czasu — 
dla siebie, Leonarda Raźna, Maria Olkuska, Zofia Jasińska. 
Stanisława Makowska.

— Ten kurs to dla mnie duża szansa — mówi Leonarda 
Raźna. — Pracuję w ZK jako pracownica fizyczna. Nie mia­
łam żadnych możliwości awansu, zwiększenia zarobków, no 
bo jak — bez szkoły? A teraz może dostanę lepszą pracę — 
pieniędzy też by się więcej przydało. Mam przecież czworo 
dzieci. Dwie córki przeszły do VII klasy. Halinka do V, 
a najmłodsza Krysia do II. To nie było łatwe, ale jakoś 
przebrnęłam przez te trzy miesiące. Starsze córki pomagały 
mi w matematyce, człowiek przecież zapomniał czego się 
w szkole nauczył — tyle lat. A i mąż nie mruczał po ką­
tach, że dom zaniedbany, ale sam brał się do roboty. Zresztą 
mój mąż też nie ma skończonych 7 klas. Jakby był taki sam 
kurs dla mężczyzn — to teraz ja mu pomogę...

Właśnie w zamierzeniach Komisji Kobiecej na najbliż­
szy czas, jest zorganizowanie następnego eksternistycznego 
kursu przygotowującego do zdania egzaminu z zakresu 
szkoły podstawowej już we wrześniu. Będzie to prawdopo­
dobnie kurs koedukacyjny. No bo któż ma się zająć męż­
czyznami, jeśli nie kobiety? B. ROSZKO

Kazato elę bowiem, łe najmłod­
szej dz elnicy Krakowa przybył* 
Jeszcze jedna knajpa. Zadomowi­
li się tu bowiem na dobre pijacy, 
którzy rodzinami okupują stoli­
ki. obrzucając często epitetami 
ludzi pragnących szybko zjeść •- 
biad czy kolację. Nawiasem nó- 
wiąc wybór menu Jeśt tu bar­
dzo ograniczony i dostosowany 
do wymogów stałych „bywalców”.

Czyżby kierownictwo wycho­
dziło z założenia, że jeżeli lokal 
nazwano „Martenem", to zamiast 
stali musi się tu strumieniami 
lać wóda? Ponieważ innego ada- 
nia są wszyscy ci, którzy pragną 
s.ę tu stołować — występujemy 
w Ich imieniu do gospodarzy 
miasta o wydanie zakazu sprzeda­
ży w „Martenie” napojów alko­
holowych. (dz) 

Pijalnia wódy?
Z dużym zadowoleniem miesż- 

kańcy Nowej Huty prayjęli wia­
domość o otwarciu na osiedlu 
Kolorowym nowoczesnego, samo­
obsługowego baru ..Mar.en”, ich 
radość trwała jednak krótko. O-

FRANCISZEK OLEKSA — 
dzielił się swoimi uwagami m. 
in. na temat współzawodnic­
twa pracy wymieniając bry­
gadę S. Hołdy jako jedną z 
przodujących w ich wydziale. 
Organizacja ZMS-owska. któ­
rej jest aktywistą, stawia 
przed sobą zadanie wzrostu 
szeregów — w związku z roz­
budową wydziałów i załogi 
W—17.

J. ODRON — z P—50 —
mówi o pracy około 40 osób 
przy budowie basenu, o wy­
konaniu w czynie społecznym 
boiska do siatkówki dla swo­
jej załogi, uporządkowaniu 
terenu, pełnieniu wart produ­
kcyjnych, które przyniosły 
poprawę wyników pracy.

KAZIMIERZ AUGUSTY- 
NEK palacz kotłowy z Pionu 
Głównego Energetyka do nie­
dawna sekretarz KZ d.s. ini­
cjatyw produkcyjnych, a obe­
cnie I sekretarz, marzy o na­
wiązaniu bliższych kontaktów 
z innymi organizacjami. Ze 
spraw, które jego zdaniem wy­
suwają się r.a czoło (aktual­
nie) to podniesienie autory­
tetu organizacji przez większy 
udział w produkcji i podnie­
sienie poziomu ideowego 
członków ZMS. Z pionu Głó­
wnego Energetyka pojadą 
również na zlot BOŻENA SO­
BOL i SYLWESTER TUR- 
UIARZ z zawodu technicy, 
społecznie — sekretarze grup. 
Cała trójka cieszy się z wy­
jazdu do Warszawy, liczy na 
wymianę doświadczeń i bliż­
sze kontakty z innymi orga­
nizacjami. Tych ostatnich 
szczególnie interesuje: jak so­
bie radzą zakładowe organi­
zacje ZMS z pracą ideowo- 
kształceniową, jakie mają o- 
siągnięcia w tym zakresie, 
jak wygląda dyscyplina orga­
nizacyjna?!

Jak widać wachlarz spraw 
którymi żyje młodzież hutni­
cza na tydzień przed zlotem

jest bardzo szeroki. Od spraw 
produkcyjnych — do sportu. 
Zresztą trudno się temu dzi­
wić. Wszystko bowiem co 
dzieje się w kombinacie do­
tyczy także młodzieży. Repre­
zentanci hutniczej organiza­
cji z dumą będą mogli mówić 
na zlocie o własnych osiągnię­
ciach i o pięknym zakładzie, 
będącym największym pomni­
kiem osiągnięć XX-lecia Pol­
ski Ludowej.

—♦-------
Wyjechali na obozy letnie

W ubiegłym tygodniu dwie eo- 
osobowe grupy młodych hutników 
wyjechały na obóz wypoczynko­
wy w Sromowcach i Jabłonkach. 
Komendantem pierwszego jeit J. 
Gancarczyk, a drugiemu przewo­
dzi W. Lechowicz.

-------♦-------
Zmiany w KZ TE

Parę dni temu odbyło się po­
siedzenie Komitetu Zakładowego 
ZMS Plonu Głównego Energetyka 
z udziałem I sekretarza KZ PZPR 
tow. St. Mularza i I sekretarza 
KF ZMS tow. A. Peszki. Obok a- 
naiay dotychczasowej pracy KZ 
dokonano wyboru nowego I sc- 
kre.arza. W związku z odejżclem 
do wojska tow. Z. Jaskulskiego 
na stanowisko I sekretarza wy­
brany został KAZIMIERZ AUGU­
STYN TK z IV—33.

Delegacja młodzieży 
bułgarskiej w Nowej Hucie

W ostatnich dniach przebywała 
w Nowej Hucie delegacja KC 
Dym.trowsklego Komunistyczne­
go Związku Młodzieży Bułgar­
skiej. Goście zwiedzili kombinat 
i dzielnicę oraz spotkali się z ak­
tywem fabrycznej organizacji 
ZMS. W interesującej rozmowie 
poruszano ozczególr.ie sprawy te­
chniki, dokształcania zawodowego 
w zakładzie I pracy ZMS. Gospo­
darzem spotkania był KF ZMS.

XYe^°CZnVoparid hll*71ików skałkach wymagały nie lada emblematem kombinatu 
PRL ~ •Picn”1/ sprytu i zręczności.

1964’, zorganizowany po raz '
pierwszy w ub. roku przez 
Zakładowy Oddział PTTK 
Huty im. Lenina przeszedł do 
tradycji przybierając znacz­
nie bardziej masową formę.

79 drużyn, przetcędrowało 
kilkoma szlakami, zdobywając 
najpiękniejsze szczyty pieniń­
skie — Sokolicę, Orią Perć i 
Trzy Korony, aby spotkać się 
tłumnie na mecie w Szczaw­
nicy. gdzie odbyło się uroczy­
ste zakończenie rajdu.

Prezes Oddziału PTTK HiL 
mgr inż. STANISŁAW SU- 
CHONSKI i sekretarz Rady 
Zakładowej, komendant raj­
du ANTONI DAŁKOWSKI 
podziękowali ponad 400 ucze­
stnikom za dziarską i zdyscy­
plinowaną postawę turystycz­
ną na trasie. Zmagania z u-

Nowy ośrodek turystyczny HiL.

lewnym deszczem, który na 
przemian z mżawką uporczy­
wie towarzyszył rajdowcom 

Przeprawa łodzią przez Dunajec na mecie rajdu w SzczawrJcy.

na całej trasie, a także męczą­
ce wdrapywanie się, a nastę­
pnie ześlizgiwanie po błotni­
stych, rozmokłych ścieżkach i

Na wokandzie sądowej

Złodziejstwo nie popłaca
W maju organa MO ujaw­

niły, że na terenie Krakowa i 
kilku innych miejscowości 
działa grupa ludzi zajmują­
cych się sprzedażą atrakcyj­
nych towarów do sklepów ko­
misowych, pochodzenia zagra­
nicznego i krajowego m. in. 
włoskich płaszczy ortaliono-.,

Ze spotkań z delegatami na IV Zjazd
(Dalszy ciąg ze str. 2) 

budownictwo spółdzielcze orsz
indywidualne. I wreszcie pro­
blem standartu, tak interesuiąey 
towarzyszy. Jak wyjaśnił tow. Ja. 
kus. brak dostatecznych środ­
ków finansowych ze strony 
państwa, zmusza do skromn'e'sze- 
co wrposażania mieszkań, a takie 
do znin'el*renla normatywów po­
wierzchniowych. Prob'em miesz­
kaniowy Je t trudny, dlateen but. 
nlcy powinni w szerszym niż do­
tychczas stopniu korzystać z bu­
downictwa spółdzielni, do którei 

I można przystąpić na dogodnych 
warunkach.

Następne tow. Jakus wylatali 
| tak'e sprawy. Jak: przejmowane 
‘ małych zakładów gastronomicz-
saszazaaa••**«•«aoaaaaaaaas«r 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. JAN MĄCZKA zam. w 

es. Hutniczym 1 88. List 
o‘rzymąliśmy. Postaramy się 
w najbliższym numerze — po 
zasięgnięciu informacji w 
Dziale Zatrudnienia — udzie­
lić wyjaśnień w opisywanej 
przez Pana sprawie.

Wiele wspaniałych. ¡.Z, 
nych chyba na świecie wido­
ków stracili ci, którzy zdecy­

11 Rajd Hutników 
„Pieniny 1964“

dowali się na spływ Przeło­
mem Dunajca, ponieważ gęste 
mgły i zwały chmur szczelnie 
zakrywały szczyty. Nie wiele 
więc ze swych przebogatych 
uroków użyczyła im w tym 
fatalnym dniu niegościnna na­
tura. Tylko trele ptaków gnie­
żdżących się w Pienińskim 
Parku Narodowym podnosiły 

pomysłowości wykazała dru­
żyna nr 51, która zaopatrzy­
ła się w oryginalne przepaski 
na głowę z petetekowskim 

wych, długopisów, wkładów 
do długopisów i artykułów 
perfumeryjnych. W wyniku 
dochodzenia i kontroli prze­
prowadzonej w kcmisach za­
obserwowano szczególne nasi­
lenie wpływu tych artykułów 
do sklepu kem sowego MHD 
nr 373 w Nowej Hucie. W o-

nych przez osoby prywatne, moż­
liwości wyrównywania świadczeń 
chorobowych i emerytalnych, za­
gadnienia związane z zatrudre- 
n em, informacja o sprawach po­
litycznych i gospodarczych w na­
szym kraju, a wreszcie rozbudo­
wa huty 1 problemy nuędzyna 
rodiwe. poruszane na ZJeżdr'e.

W zakończeniu swego interesu­
jącego wystąpienia tow. Jakus 
rozw nal pewne punkty uchwal 
IV Ziazdu. Powiedz ą! m. in.. że 
wydajność pracy — która musi 
poważnie wzrosnąć w następnej 
pięciolatce — zależy w dużym 
stopniu od kształtowania się 
wla<c;wych stosunków między 
ludźmi w zakładzie pracy. Zada 
nie dla organizacji partyjną ch. 
to konfrontowanie postawy ludzi 
z ich >poleczn'e użyteczną wy­
dajnością pracy, z zaangażowa­
nym życiem spo'ecznym. Niezwv. 
kle ważnym problemem jest jak 
najszersze wykorzystane aktyw­
ności i ruchu społecznego. Jaki 
zaznaczył się w załodze w związ­
ku z IV Zlazdem i Zś-leciem Pois. 
ki I udowej.

W doskusjl zabierało glos kilku 
towarzyszy, m. In. Szwedowski. 
Remiszewski, Zabaglo i Bedna­
rek. Idr)

oraz 
w dowcipne hasła, propagu- 

jedy- jące turystykę. Kierownik 
drużyny LEONARD NIWIŃ­
SKI kroczył na jej czele z

Przed zgłoszeniem się na mecie trzeba umyć buty c pienińskiego 
biota.

bojowym transparentem na 
ramieniu, a za nim w zwar­
tym szyku cała dość liczna 
drużyna. Nie brakło nawet ha­
sła — „Czytajcie Glos Nowej 
Huty".

na duchu bliskich zniechęce­
nia uczestników rajdu.

Szczególnie dużo inwencji i

Drużyna nr SI melduje się ra punkcie kontrolnym. Jej posta- 
„aawodników’’ mimo niepogody — świetne.wa i samopoczucie

Drużyny wędrowały na tra-' 
sie Czorsztyn — Sromowce 
Niżne, a następnie poprzez 
najbardziej malowniczy Wą­
wóz Szopczański. którego u- 
rokom nic sprostać nie zdoła.

inne drużyny podchodziły 
na Trzy Korony z Krościenka, 
a jeszcze inne startujące ze 

kresie kilku ostatnich' miesię­
cy sklep ten zakupił samych 
tylko długopisów i wkładów 
do nich na kwotę 3,5 min zło­
tych, to jest przeszło 50 
proc, całej zakupionej masy 
towarowej w 1963 r.

W toku śledztwa ujawnio­
no, że głównymi dostawcami 
atrakcyjnych, poszukiwanych 
na rynku towarów byli: An­
drzej Kozłowski ur. w 1923 r. 
bez zajęcia, zamieszkały w 
Krakowie przy ul. Bogusław­
skiego nr 2, m 12 i Eugeniusz 
Polak ur. w 1939 r. też bez 
stałego zajęcia, zam. w Kra­
kowie — ul. Kazimierza Wiel­
kiego nr 51, m. 1. Dla ukrycia 
swej działalności oskarżeni 
werbowali do zawierania 
transakcji handlowych z ko­
misami przeważnie studen­
tów, płacąc im za te usługi 
jednorazowo od 30 do 50 zł.

W zawieraniu nielegalnych 
transakcji handlowych poma­
gał im kierownik sklepu ko­
misowego w Nowej Hucie 
Zbigniew Tyburski, ur. w 
1911 r., zam. Kraków, uL
Szujskiego nr 1 m. 3, który 
wbrew obowiązującym prze­
pisom kupował od wymienio­
nych towary z wiedzą, że po­
sługują się oni osobami pod­
stawionymi,- jako rzekomymi 
sprzedawcami, w celu zataje­
nia swej działalności handlo­
wej i uszczuplen:" należności 
podatkowej na rzecz Skarbu 
Państwa o łącznej wysokości 
211.981 złotych.

Jak wynika z akt sprawy 
A. Kozłowski i Z. Tybur­
ski przyznali się do winy, na­
tomiast E. Polak zaprzeczył 
wysuwanym przeciwko niemu 
oskarżeniom. (dz)

Szczawnicy przemierzyły łań­
cuch szczytów pienińskich, by 
spłynąć na metę góralskimi 
czółnami. W turystycznym 
rajdzie uczestniczyło 40 samo­
chodów i motocykli. Pogoda 
nie dopisała, ale za to dopi­
sały humory, a wrażeń jak 
zwykle nie brakowało.

W szczawnickiej sali „Mali­
nowej” w przyjemnym nastro­
ju kierownicy drużyn odbie­
rali z rąk organizatorów dy­
plomy uczestnictwa, odznaki 
pamiątkowe oraz upominki w 

postaci drobnego sprzętu tu­
rystycznego. Przy tej uroczy­
stej ceremonii byli obecni ge­
neralny dyrektor ZHZiS mgf 
inż. RYSZARD TRZCIONKA, 
dyrektor sanatorium w Szcza­

wnicy dr KUKLIŃSKI, pre­
zes Okręgu PTTK w Krako­
wie inż. WOROBKIEWICZ i 
przewodniczący Komisji Gór­
skiej Sekcji Federacji Spor­
towej .Hutnik" tow. KAS­
PRZYK.

x Tekst f zdjęcia 
B. DZIEKAN
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POGODAE

pogo- 
cie- 

Polskę

Po tygodniu chłodu 1 niepogo­
dy przyszła nareszcie fala 
ciepła, którą przyniósł wiatr 

wiejący z południa. Ponieważ 
jednak układy atmosferyczne 
przemieszczają się z dużą szyb­
kością jeden za drugim, nie moż­
ną liczyć na jakąś stałą 
dę. Fu przejściu frontów 
płych zbliży się nad 
front chłodny i znowu dostanie­
my wzrost zachmurzenia, przelo­
tne opady, a nawet burze, no i 
oczywiście pochłodnieje. Ale za 
frontem chłodnym rozbudowuje 
się Już klin wysokiego ciśnienia, 
eo jest zapowiedzią ponownej 
poprawy. Należy się więc liczyć 
z większymi rozpogodzeniami, 
wzrostem temperatury do 30 st. 
1 wyżej.

PROMYK

Wychowanie młodzieży
- problem ciągle aktualny

PROBLEM wychowania m!o- 
dzieży jest jednym z naj; 
istotniejszych zagadnień 

naszej dzielnicy. Nic więc 
dziwnego, iż analizowany był 
szczegółowo na ostatniej Se­
sji DRN, o czym wspominali­
śmy na łamach naszej gazety. 
Dziś jeszcze kilka słów na ten 
temat.

Niepokojący jest fakt, iż w 
br. wzrosła ilość chuligań­
skich wyczynów młodzieży. 
Jak wynika z przeprowadzo­
nej analizy, w I kwartale br. 
zanotowano 48 wykroczeń 
wśród nieletnich, tj. o 30 proc, 
więcej, niż w I kw. 1963 r. 
Stwierdzono również, że śro­
dowisko, z którego wywodzą 
się nieletni jest przeważnie 
robotnicze (43 proc.) i że wię­
kszość przestępstw dokonywa­
na jest grupowo. Sprawy te 
wymagają szerokiego zainte­
resowania ze strony mieszkań­
ców Nowej Huty. Program 
działania dotyczyć musi prze­
de wszystkim wzmocnienia 
pracy wychowawczej szkoły i 
zapewnienia młodzieży wa­
runków do właściwego wy­
korzystania wolnego czasu.

Pomoc 
dla rolnictwa

Członkowie Komisii Rolnictwa 
zdobyli Już sobie zaufanie miesz­
kańców nowohuckich gromad. 
Bezpośrednie kontakty 1 współ­
praca z rolnikami, oraz kółkami 
rolniczymi — stanowiącymi o- 
beenie prężną organizacje zawo. 
dową rolników na terenie dziel­
nicy, przyczyniły się do znaczne­
go postępu głównie w uprawach 
rolniczych i w hodowli.

W zakresie zagadnień gospodar­
ki komunalnej. Komisja Rol­
nictwa czgato przedkładała pro­
pozycje remontów dróg, studzien i 
mostów, przyczyniła się również 
do przyspieszenia terminu dopro­
wadzenia wody do osiedli wiejs­
kich, jak Bieńczyce, Krt.eslawl- 
ee, Czyżyny. W szeregu osiedlach 
wiejskich członkowie Komisji ini­
cjowali czyny społeczne miesz­
kańców. Wartość tych prac się­
ga wielu tysięcy złotych. Przy- 
kładem mogą służyć tąkie osie­
dla, jak: Pleszów, Branice, Wa­
gów, Chałupki i Mogiła.

Rozwijano także działalność 
kulturalno-oświatową, szkolnictwa 
I oświaty rolniczej. Powstały 
zrkoly w Łęgu 1 Branicach, w 
planie Jest budowa takich pla­
cówek i w innych gromadach. 
Na posiedzeniach Komisji oma­
wiano szereg zagadnień, jak 
sprawę melioracji gruntów. po­
dział Funduszu Rozwoju Rolnic­
twa. Ostatnio Komisja szczególnie 
zajmuje się zagadnieniem roz­
woju upraw warzywn:czo-ogrod- 
aiezych. Duże zasługi ma tutaj 
należycie prowadzone szkolenie 
rolnicze, (bs)

Kącik filatelistyczny

John Fitzgerald Kennedy
Po tragicznej śmierci pre­

zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Johna Fitzgeralda Ken­

nedyego w szeregu krajach u- 
kazały się znaczki pocztowe z 
jego podobizną. Jeden z nich 
zamieszczamy w naszym ką­
ciku. Jest to znaczek wydany 
przez pocztę USA, jego rysu­
nek przedstawia płonący 
znicz i mały portrecik zmar­
łego prezydenta. Znaczek jest 
koloru popielatego, jego war-

■ tość wynosi 5 c.

2.215 nowych izb mieszkalnych

Plan półroczny PBM wykonany w 100 proc.
DOBRZE spisała się zało­

ga Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Miejskiego 

Nowa Huta, oddając do użyt­
ku 2.215 izb liczących 193.089 
m sześć, powierzchni i wyko­
nując tym samym w 100 proc, 
plan za I półrocze br. Miesz­
kańcy dzielnicy otrzymali 
kilkanaście bloków mieszkal­
nych i obiektów usługowych. 
W marcu przekazano przed­
szkole nr 76 na Wzgórzach 
Krzesławickich, w maju — w

Nie zwalnia to jednak od o- 
bowia.zków• samych rodziców, 
którzy są przede wszystkim 
odpowiedzialni za wychowa­
nie dzieci.

Ważnym zagadnieniem jest 
prowadzenie w szkołach kól za­
interesowań i zespołów sporto­
wych. Niemałą rolę spełniają też 
liczne organizacje, kluby, czy 
domy kultury. Placówek tych 
jest jednak stale za mato na te­
renie dzielnicy. Szeroką działal­
ność dla młodzieży prowadzą 
Dom Kultury Dzieci i Młodzieży, 
oraz ZDK HiL. Pierwszy z nich 
Istnieje . już od 1952 r. i skupia, 
poza młodzieżą szkół podstawo­
wych, około 300 uczniów szkól li­
cealnych i zawodowych. Swe za­
dania spełnia przez rozwijanie 
różnorodnych zainteresowań w 
licznych kolach oraz w zespołach 
artystycznych. Istnieje tu rów­
nież szereg klubów m. in. klub 
filmowy.

Poważną rolę spełnia ZDK 
HiL, prowadząc szeroką dzia­
łalność w kilku placówkach, 
szczególnie w Ognisku Mło­
dych. Młodzież bierze udzia’ 
w klubach i kołach zaintere­
sowań, takich jak Klub Mło­
dzieży Świata, Klub Kibiców 
Sportowych, Klub Fotoama- 
torów, Miłośników Filmu itp., 
liczących ponad 200 uczestni­
ków. Stałymi formami pracy 
Ogniska są młodzieżowe zes­
poły artystyczne. Popularnoś­
cią cieszą się również licznie 
organizowane imprezy rozryw­
kowe, np. „Bawimy się ra­
zem” oraz wieczorki tanecz­
ne. Nie sposób wymienić 
wszystkich form działalności 
ZDK HiL i istniejących tu ze­
społów, czy klubów, bowiem 
zagadnienie tó wymaga odrę­
bnego omówienia.

Niestety ls nleje w dzielnicy 
pewien procent młodzieży, która 
większość czasu spędza w ka­
wiarniach: „Kra-hoiudku”, „Bam- 
bo” czy „Lajkoniku”. Należy Je­
dnak stwierdzić, iż w dzielnicy 
odczuwa się brak lokału typowo 
młodzieżowego, do którego miałby 
wgląd pedagog. Brak też Dziel­
nicowego Domu Kultury z praw­
dziwego zdarzenia i problemem 
tym nasze władze powinny za­
jąć się jak najszybciej, (bs)
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Centrum Administracyjne Bu­
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os. Bieńczyce E i G-2, oddano 
bloki nr 1, 26, i 229, o łącz­
nej ilości 820 izb mieszkal­
nych. W tym samym miesiącu 
ukończono budowę przycho­
dni lekarskiej w os. Koloro­
wym. Spiętrzenie robót wy­
kończeniowych nastąpiło w 
czerwcu br., w którym to 
miesiącu załoga oddała do u- 
żytku bloki mieszkalne nr 
230, 203, 204, 227 i 228 w os. 
Bieńczyce G-2 i budynek nr 
25 w os. Bieńczyce E. Ponad­
to w Nowej Hucie przekazano 
Warsztaty CUSZ oraz przy­
chodnię, żłobek nr 14 i przed­
szkole nr 16 w os. Na Wzgó­
rzach Krzesławickich.

Załoga PBM Nowa Huta 
wykonała również na terenie 
Krakowa przedszkole w os. 
Nowogrzegórzeckim i bl. nr 
7 a przy ul. Kolberga. Warto 
dodać, że przedsiębiorstwo 
oddawało wszystkie obiekty 
łącznie z elewacjami, upo­
rządkowaniem terenów wokół 
budynków i zakładaniem cho­
dników. Wykonanie planu za 
I półrocze w 100 proc, świad­
czy o dużej ofiarności załogi, 
sprężystości kierownictwa. Na 
szczególne uznanie zasługuje 
praca załogi Zarządu Robót 
Wykończeniowych. W czerw­

Teatrzyk małych form 
ma się czym pochwalić

rys. B. Dziekan

Dużymi osiągnięciami może 
poszczclć się Teatrzyk Małych 
Form, przy ZDK HiL. działający 
już blisko dwa lata. Zespół ten 
rozpoczął pracę pod kierownic­
twem Bronisława Gotkowskiego, 
któro kolejno przejęli: aktor Tea­
tru im. Słowackiego — Czesław 
Meissner, oraz aktorka Teatru 
Ludowego — Anna Lutosławska, 
kierująca zespołem do chwili 
obecnej.

Teatrzyk zaprezentował już dwie 
sztuk! oraz szereg montaży, np. 
„Etiudę Październikową” (wspól­
nie z solistami zespołu baletowe­
go ZDK HiL) i montaż poezji 
Nojwida_Di. -SissdiajKP ą&ps.- dy” — w reż. B. Cotkowskeęo. 
Duże powodzenie zyskała so’>'e 
sztuka pt. „Piotr” K. Salaburs- 
kiej, którą reżyserował Cz. Me s- 
sner. W jego opracowaniu wy­
konano również rr.oniaż l-majo- 
wy pt. „Sztandary".

Nowe
Niedawno otwarty zo­

stał na Os. Górali przy ul. Że­
romskiego. koło kina „Sfinks” 
sklep z galanterią damską i 
męską. Nie jest to wprawdzie 
duży sklep do jakich przyzwy­
czaili się mieszkańcy Huty, ale 
na ok. 40-metrowej powierz- '. 
ehni znalazło się miejsce tak­
że i na prowadzenie uzupełnia­
jącej branży — zgodnie z obe­
cnymi kierunkami handlu. 
Tak więc poza asortymentem 
galanterii klienci będą mogli 
nabyć w sklepie nr 20 także 
i spinki do koszul, kosmetycz­
ki damskie, okulary słoneczne.

*
Z dużym zadowoleniem 

przyjmą zapewne mieszkańcy 
tego samego osiedla otwarcie 
już w lipcu sklepu pasmante­
ryjnego, mieszczącego się w 
najbliższym sąsiedztwie no- 
wootwartej placówki z galan-

MIECZYSŁAW SŁAWEK — zgu­
bił legitymację ubezpieczeniową 
nr 136382 wydaną przez Nowo­
hucką Drukarnię Terenową.

KAZIMIERZ MOSKAL — zgub'i 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

WIESŁAW CZERW — zgubił 
świadectwo ukończenia 7 klasy 
Szkoły Podstawowej w Skotni­
kach Dolnych.

EMIL SAMEK — zgubił tyymcza- 
sową przepustkę wydaną przez 
Elcktromontaż w Nowej Hucie.

JAN MIETEŁKA — zgubił tym­
czasową przepustkę wydaną przez 
ZBM-2 Koksownia.

WŁADYSŁAW PISZCZEK — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

EMIL KOŁODZIEJ — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w Hil, - .. ■ 

cu dała ona maksimum wy­
siłku, aby wykonać swe za­
dania.

W lipcu planuje się ukoń­
czenie budowy bl. 101 w Bień- 
czycach G-l o 200 izbach mie­
szkalnych (typ „Domino") bl 
nr 206 w os. Bieńczyce G-2, 
typu „Żerań” <280 izb) oraz 
12-piętrowy Bl. nr 16, o 178 
izbach, w os. Nowogrzegó­
rzeckim.

Dzieci oś. Na Stoku otrzymają 
nowa szkole (Nr Wl. a w siernnlu 
projektuje się ukończenie budowy 
dwóch bloków mieszkalnych nr 
207 w Bieńczycach G-2 (290 izb) i 
102 w Bieńczycach G-l (200 izb). 
We wrześniu PBM planuje m. in. 
ukończenie budowy kliniki w 
Prokocimiu, a w następnych 
miesiącach rozpoczęcie budowo 
pierwszych obiektów w os. Bień­
czyce II. Rozpoczęto również pra­
ce w os. mieszkaniowym — Azo­
ry. Do końca br. w około 45 proc 
przekazane zostaną budynki nr 14, 
15 i 16, (po 260 Izb mieszkalnych 
każdy), oraz nowa szkoła. Po­
wstanie tu także kotłownia, która 
jeszcze w tym roku ogrzewać bę­
dzie osiedle.

Plany są bardzo bogate, są­
dźmy jednak, iż zahartowana 
już załoga PBM Nowa Huta 
wykona je w 100 proc., podo­
bnie jak zrealizowano zadania 
za I półrocze br.

Od września uh. r. kierownic­
two zespołu przejęła A. Luto­
sławska. W sezonie 1963/64 zes­
pół przygotował szereg premier: 
montaż słowno-muzyczny pt. 
„Zawsze niech będzie słońce", 
wybór poezji Tadeusza Boya Że­
leńskiego pt. ..Boy w przydepta­
nych pantofelkach", oraz sztukę 
K. Korcellego pn. „Dom na Twar­
dej".

Obecnie Teatrzyk Małych Form 
przygotowuje montaż na 22 Lip­
ca, oraz Nocną opowieść" Cho.ń— 
skiego. Wystawienie tej sztuki 
p-zew:dziane jest w grudniu br. 
Zespół. którym z ramienia Do­
mu Kultury HIL troskliwie opie­
kuje się p. Zofia Kubit, zyskał 
sobie już dużą popularność i uz­
nanie mieszkańców Nowej Hu­
ty, którzy chętnie oglądają każ­
dy jego nowy program, (bs)

sklepy
terią. Aby załatwić te drobne 
zakupy panie domu musialy 
wystawać w kolejkach w po­
bliskich wprawdzie, ale wiecz­
nie zatłoczonych sklepach ko­
ło Sądu i przy ul. Demakowa.

MANICURZYSTKI 
TEŻ POTRZEBNE

W nowohuckich zakładach 
fryzjerskich nie często można 
korzystać z usług manicurzy- 
stki. Tylko w niektórych są 
zatrudnione pracownice o tej 
specjalności, ale niestety naj­
częściej w godzinach przed­
południowych. W dodatku 
zwykle brak im... lakierów. A 
przecież lakiery do paznokci 
nie są unikatem i każdy za­
kład fryzjerski bez trudności 
może się w nie zaopatrzyć. Co 
na to kierownicy zakładów?

★ OGŁOSZENIA DROBNE *

WŁADYSŁAW TWARDOWSKI — 
zgubił legitymację ubezpieczenio­
wą wydaną w HiL.

BOLESŁAW KRAWCZYK — zgu­
bił legitymację Związków Zawo­
dowych wydaną w HiL.

ROMAN SALASA — zgubił stalą 
przepustkę wydaną przez Nowo­
huckie Prz.edsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa.

WŁADYSŁAW HARMARA — 
zgubił stałą przepustkę wydaną w 
HiL.

CZESŁAW JUREK — zgubił stałą 
przepustkę wydaną w HiL.

ZAMIENIĘ MIESZKANIE 2 pok. Z 
kuchnią, z wygodami w Często­
chowie, na podobne w Krakowie, 
lub Nowej Hucie f zgłoszenia

T

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 1«, i 20.15 od

11 do 15 bm. „życie prywatne" 
prod. franc., dozw. od lat 16. 
(Dodatek — „Van Gogh”), od 16 
do 20 bm.

ŚWIT MAŁA SALA godz. 15. 17 
1 19 do 12 bm. ..Świadek oskarże­
nia” — pred. USA, dozw. od lat 
16. od 13 do 16 bm. „Nieznajomi 
z pociągu” — prod. USA, dozw. 
od lat 16. (Dodatek — ..Problem 
nr 1”). od 17 do 20 bm. ,.W ślepej 
uliczce" — prod. włos., dozw. od 
lat 16.

ŚWIATOWID godz. 15.45. 18 i
20.15 do 12 bm. „Vera Cruz” prod. 
USA, dozw. od lat 16, od 13 do 
16 bm. ..Wojna trwa” prod. włos, 
dozw. od lat 16 (dodatek — „Nie­
dziela na wsi") od 17 do 21 bm. 
„Spotkanie ze szpiegiem" — prod, 
polskiej, dozw. od lat 12 (Doda­
tek. „Stal... minuty.... miliony”).

ŚWIATOWID MALA SALA godz. 
15, 17 1 19 od 10 do 13 bm. „Dziew­
czyna w hotelu" prod. USA, 
dozw. od lat 16, od 14 do 17 bm. 
..Przepustka na ląd" prod. 
ZSRR, dozw. od lat 12. od 18 do 
21 bm. „Zabawa na 102” — prod, 
ang., dozw. od lat 12.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20:15 do
12 bm. „Czarny monokl” — prod, 
franc., dozw. od lat 1«, od 13 do 
15 bm. „Zakochany kundel” — 
prod. USA, dozw. od lat 9, od 1«

HUMOR

— Dobrze, że Franuś nie wraca, 
bo może polecą godziny nadlicz­
bowe...

— Cty można panią prosić do 
walca...

— Panu się xe mną ciężko tań­
czy?

— Nic nie szkodzi, Jestem 
przyzwyczajony do trudnej ro­
boty, pracuję w HPR.~

listowne na adres: Edward Toma­
la, Częstochowa I Aleja 10/3.

GENOWEFA WIEWlORA — zgu­
biła stalą przepustkę wydaną w 
HIL,

MARIAN KULIG — zgubił stałą 
przepustkę wydaną w HiL.

WINCENTY PLATA — zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
ZBM-1 w kombinacie.'

STANISŁAW WLAZŁO — zgubił 
stalą przepustkę nr 021620 wyda­
ną w HIL.

BRONISŁAW JAMA — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HIL.

MARIA N1ESCIOR — zgubiła sta­
lą przepustkę wydaną w HIL.

MIECZYSŁAW MIGAS — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HIL.

STANISŁAW BAJ — zgubił sta­
łą przepusUię wydanj w HtL. ;

do 19 bm. „Jazz, jazz. Jazz" • 
prod. ang.. dozw. od lat 14.

KOLOROWE od 10 do 12 bm. 
„Milczenie" prod. polskiej, dozw. 
od lat 18, od 14 do 16 bm. „Ko­
bieta w szlafroku" pred. ang.. — 
dozw. od lat 16, od 17 do 10 om. 
„Pan Marszalek 1 ja' prod. NRF. 
dozw. od lat 16.

BALLADYNA do 12 bm. „Upro­
wadzenie” prod. włosk., dozw. od 
lat 16, od 15 do 16 bm. „Uskrzy­
dleni" — prod. NRD, dozw. od 
lat 16. od 18 do 19 bm. ..Milcze­
nie’ prod. polskiej, dozw. od lat 
16.

TEATR LUDOWY
11 bm. godz. 19.15 „Mistrz Piotr 

Pathelin” — „Krótka rozprawa 
między panem, wójtem 1 pleba­
nem", 12 bm. „Śmierć na gruszy” 
godz. 10.15, 13 i 14 bm. Teatr 
nieczynny, 15 bm. godz. 16.05 
„Złota rybka”, 16 i 17 bm. Teatr 
nieczynny. .

PROGBJMTELEWIZII
od 11 VI do 17 VII br

SOBOTA
Godz. 10 „Wejście dla arty­

stów” — film fab. prod. francus­
kiej, dozw. Od lat 16, 16.55 Pro­
gram dnia, 17 „Miś z okienka", 
17.15 „Zamonit 1964" — reportaż, 
17.45 program tygodnia, 18 Spra­
wozdanie sportowe, 19.20 „Za­
praszamy do Miłosiów", — re­
portaż, 19.50 „Dobranoc", 20 
Dziennik TV, 20.030 „Pegaz” — 
magazyn kulturalny, 21.39 Festi­
wal plcsenck krajów nadbałtyc­
kich, 22.20 Dziennik TV. 22.30 
„Wejście dla artystów” film.

NIEDZIELA
Godz. 14.15 Program dnia, 14.20 

„Bronowickie wesele" — reportaż, 
dla młodzieży szkolnej, 15 Nie­
dzielna biesiada, 15.45 „Ziemie, . 
ludy, obyczaje", 16.15 „Z filmo- 
technlki XX-IecLa" — filmy Ja­
na Rybkowskiego, 17.15 „Ludzie 
1 zdarzenia” — Teportaż filmowy,
17.30 Film, 18 „Piosenki cygań- ' 
skic” program rozrywkowy, 18.50 
„Łatwe czy trudne" — teleturniej,
19.50 Dobranoc, 20 Dziennik TV,

PONIEDZIAŁEK
10.CO „Męcz w piekle” — film 

fab. prod. węg. od lat 16, 17.45 
„Uciekinierzy” — film z serii 
„Opowieść Dickensa", 18.10 „Eu­
reka", 18.40 „Kino krótkich .fil-,s 
mów", 19.10 „Zagłębie 5" — repor­
taż 19.50 „Ddobranoc”, 20.00 Dzien­
nik TV. 20.30 Teatr TV: „Przygo­
da florencka” — komedia Ludwi­
ka Hieronima Morstina, 21.50 
Sprawozdanie filmowe z Central­
nej Spartakiady w boksie w Byd­
goszczy, 22.05 Dziennik TV.

WTOREK
17.00 Rozmaitości, 17.20 Czaro­

dzieje z Łysej Góry, 17.50 „Histo­
ria na kopercie” tr. z Wrocławia, 
18.10 „Glob” — kwadrans o świę­
cie, 18.25 „RomantycZność” — o- 
braz baletowy. 18.50 „Siadami Pi­
tagorasa" — teleturniej, 19.20 
PKF, 19.20 „Śpiewa Teresa Kose- 
vija", 19.50 „Dobranoc”, 20.00 
Dziennik TV, 20.30 Teatr Tele­
wizji.

ŚRODA
10.00 „Trochę łaciny” — film fab. 

prod. ang., 17.30 „Związki Śląska 
z całością ziem polskich”. 17:50 
„Aktualności" magazyn, 18.00 ,‘,Za 
tydzień Zlot”, 18.25 ,'.Z drugiej
strony szklanego ekranu” — 
skrzynka ZURT-u, 18,40 „Słońce, 
powietrze, woda” — program z 
cyklu „Na zdrowie”, 18.55 „Zespól 
Guy Lombardo”, 19.20 TV maga­
zyn medyczny, 19.50 „Dobranoc”, 
20.00 Dziennik TV, 20.30 „Trochę 
łaciny” — film, 21.20 „Światowid"
— magazyn międzynarodowy,
21.50 „Muzyczne XX-lecle" z cyklu 
„Wybitni artyści polscy" — pt. 
Krystyna Szczepańska, 22.05 Dzien­
nik TV.

CZWARTEK
17.30 Perła wód polskich — Kry. 

nica, 18.00 „Rówieśnicy kraju” — 
reportaż, 18.30 PKF, 18.40 „Spotka­
nia z przyrodą” — program fil­
mowy, 19.05 „Kilka słów o pro­
gramie TV”, 19.25 „Kolbergowa 
pieśń” — program z okazji ISO 
rocznicy urodzin Kolberga tr. z 
Łodzi, 19.55 „Dobranoc", 20.00 
Dziennik TV, 20.40 Teatr „Kobra”
— „Arszenik i stare koronki” — 
komedia Josepha Kesselringa, 21.5Ó 
„Nauka pływania” — film, 22.10 
Dziennik TV.

PIĄTEK
18.00 ,¿Wielokropek”,-18.-15 Wsze­

chnica TV, 18.45 Występ artysty­
cznych zespołów zlotowych. 19.15 
„Kartki z albumu Marczyków” — 
program publicystyczny, 19.50 
„Dobranoc”, 20.00 Dziennik TV, 
20.20 Festiwal Teatrów — „Po­
pioły" — Stefana Żeromskiego,
22.30 Koncert orkiestry kameralnej 
i solistów — tr. z Pragi.

UWAGA za wprowadzone w o- 
statniej chwili zmiany w progra­
mie kin 1 telewizji Redakcja nie 
odpowiada.



Str. 8 GŁOS NOWEJ HUlł Nr 28 (396)

o
B
I
E
K
T
Y

w

W

W godzinach popołudniowych odbył się występ Zespołu Estrado­
wego Warszawskiego Okręgu Woj skowego pod dyr. ppłk. L. Ko­
złowskiego. Zespól ten cieszy się w Nowej Hucie dużą popularno­

ścią i sympatią. .
Podpisanie dokumentu o nadaniu pułkowi nazwy im. Bartosza 

Głowackiego.

W ub. niedzielę, na barwnie udekorowa­
nym stadionie KS „Wanda" w Nowej Hucie 
odbyła si$ uroczystość przekazania sztanda­
ru Krakowskiemu Pułkowi Obrony Teryto­
rialnej Kraju. Sztandar ten ufundowała za­
łoga PPB HiL, jako dowód uznania dla żoł­
nierzy, którzy pracują aktywnie przy rozbu­
dowie Kombinatu, włączając się do wielu 
prac społecznych. IV uroczystości wzięli 
udział; dowódca Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego generał dywizji CZESŁAW WA- 
RYSZAK, sekretarz KW PZPR tow. STANI­
SŁAW PIĘTA, przewodniczący Prez. W RN 
poseł na Sejm — tow. JOZEF NAGÖRZAN- 
SKI, przewodniczący Prez. RN m. Krako­
wa — tow. ZBIGNIEW SKOLICKI, I sekre­
tarz KF PZPR HiL — poseł tow. ZBIGNIEW 
JAKVS oraz licznie zebrani mieszkańcy.

W krótkim przemówieniu, jakie wygłosił 
tow. J. Nagórzański, podkreślił, że sztandar 
jest symbolem dużego uznania ze strony bu­
downiczych kombinatu dla Krakowskiego 
Pułku OTK, symbolem zacieśniającej się 
więzi między żołnierzami a społeczeństwem.

W imieniu załogi PPB HiL gorące podzię­
kowanie żołnierzom za ich pracę na terenie 
kombinatu złożył dyr. nacz. PPB HiL inż. 
H. VOGT, przekazując sztandar. Kolejne 
przemówienie wygłosił gen. dywizji Czesław 
Waryszak. Przekazał on pułkowi pozdrowie­
nia od Ministra Obrony Narodowej Mar­
szałka Polski MARIANA SPYCHALSKIEGO 
którego rozkazem Krakowski 
otrzymał nazwę

Pułk OTK
Bartosza Głowackiego (bs) 

FOTO, J. BROŻEK

Notatnik îilmowy

dywizji 
Wary- 

wręcza 
żotnitf 

krakow-

Generał 
Czesław 
szak 
sztandar 
nom
•kiego Pułku O. 
brony Terytorial­

nej Kraju.

Ma nasze ekrany wejdzie 
M wkrótce film pt. „Wojna 
"" trwa” produkcji francus- 

ko-włoskiej, reżysera Arman- 
do Trovajoll. Jest to dramat 
wojenny, o dużym zaangażo­
waniu politycznym i społecz­
nym. Na pierwszym miejscu 
w filmie znalazły się motywy 
humanistyczne i pacyfistycz­
ne, podobnie jak w filmach 
„Wszyscy do domu”, „Opusz­
czeni", czy „Cztery dni Nea­
polu".

Ponadto zobaczymy piękny 
i wzruszający film prod. fran- 
cusko-włoskiej pt. „Zycie pry­
watne”, z Brigitte Bardot w 
roli głównej. Twórcą filmu 
jest reżyser „nowej fali” Louis 
Maile. Partnerem BB zaś dos­
konały aktor Marcello Mas- 
troianl.
NOWOZAKUPIONE FILMY

„Legenda o Lobo" — kolej­
ny film z disneyowskiej serii 
podróżniczej. Przygody sa­
motnego wilka, za którego u- 
polowanie wyznaczono olbrzy­
mią nagrodę, przypominają 
popularne powieści J. O. Cur- 
wooda. Twórca filmu, James

E
Uroczystość zakończona została defiladą wojskową. Czołówka oddziału w marsza.

Wakacje — to tzw. ogórkowy 
stzon. Ale nie w dziedzinie po­
lityki wydawniczej. Każdy ama­
tor czytania znajdzie w księgar­
niach Domu Książki lekturę ala 
siebie. Prezentujemy więc kilka 
soośród wielu nowości:

„W sile wieku” — to dalszy 
ciąg „Pamiętnika statecznej pa­
nienki” Simone de Beauvoir — 
znanej francuskiej p-sarki, tony 
Jean Paul Sartra. Powie ć ukazu--, 
la się nakładem PIW-u. Cer.a 50 zł.

Na „Siódme piętro” Róży Os­
trowskiej składa się zbiór opo­
wiadań z pobytu autorki w Pa­
ryżu na stypendium literackm.

„Trampolina” Marka Nowa­
kowskiego jest pierwszą powieś­
cią tego młodego pisarza -war­
szawskiego. Zadebiutował on na 
lamach prasy literackiej w 19.Ï7 
reku. Wydał już trzy tomiki 
Opowiadań: „Ten stary złodziej”. 
„Benek — kwiaciarz” i „Silna 
gorączka”. Treścią nowel Nowa­
kowskiego są obyczaje i swoisty 
.folklor” środowiska złodziejasz­
ków, sutenerów i prostytutek...

Dla sympatyków prozy Kazi­
mierza Brandysa 1 Adolfa Rud­
nickiego przyjemna wiadomość. 
Nakładem PIW-u ukazały się 
„Pył miłosny” i „Niebieskie kart, 
ki” oraz II wydanie „Listów do 
pani Z”.

Kryminał — to świetna waka­
cyjna lektura na gorące lato. 
Wprawdzie pogoda nie ma nic 
wspólnego z latem stulecia, nie­
mniej „Czy pani wierzy w duchy” 
K Rudniewskiego, wydana w 
Klubie Srèbrnego Kluczyka znaj­
dzie zapewne wielu czytelników. 
Cena 18 zł.

*
A teraz kolej na nowo-'el 

dziedziny literatury ^>ołeczno-po- 
litycznej:

„Zarys historii filozofii” — Ja 
na Legowicza obejmuje filozofi 
grecko-rzymską, wieków śred- 
n eh. nowożytną.
współczesną oraz ____
dialektyczny. Cena tej ciekawej 
pozycji — 65 zł.

„Współczesny kapitalizm i pla­
nowanie" J. Tudreja jest pierw­
szą w polskiej literaturze eko-.o- 
n-.eznej pozycją przedstawiającą 
złożoną i rozległą problematykę 
planowania, rozwoju gospodarki 
w ustroju współczesnego kapita­
lizmu. Zakres pracy obejmuję 
pogran eże dwóch dyscyplin nau­
kowych: polityki ekonomicznej 1 
hi torii myśli ekonomicznej. No­
wy lad Rocsovelta. trust mózgów 
Kennedy’ego. cud gospodarczy w 
NRF — to c:ekawsze tematy oma- 
w ane przez autora w sposób 
w.elce przystępny, sprawiający, 
te z dużym zainteresowaniem 
przeczytają ją nie tylko ekono­
miści. Cena - « 11.

3

Algar ukazuje ciekawe sceny 
z życia zwierząt, zamieszku­
jących ogromne obszary cen­
tralnej i zachodniej Ameryki.

„Stracone lato" — prod- ra­
dzieckiej. Za temat tej mło­
dzieżowej komedii posłużyły 
prż.ygody dwóch chłopców, 
którzy spędzili wakacje u cio­
tek, w małym miasteczku. 
Film zrealizowany jest przez 
Rołana Bykowa i Nikitę ~ 
łową. Cechuje go świeży 
.lor i trafna obserwacja 

cia w małym mieście.
„Miłość jednego wieczoru” 

— to rumuński dramat psy- 
chologiczno-obyczajowy. Opo­
wiada o losach trzech kobiet 
z małej wioski, które, choć 
skrzywdzone przez cynizm i 
obojętność nie tracą wiary w 
ludzi.

„Skarb w srebrnym jezio­
rze” — barwna i szerokoekra­
nowa adaptacją popularnej 
powieści Karola Maya. Pasjo­
nujące są przygody Old Shat- 
terhanda i szlachetnego Win­
netou, ich walka z groźnymi 
bandami o zdobycie skarbu 
Indian. Film zrealizowano w 
górach Jugosławii, które nie 
ustępują widowiskowo plene­
rom amerykańskich wester­
nów.

„Hrabia Monte Christo” — 
to najnowsza adaptacja po­
wieści Aleksandra Dumasa, 
dokonana przez Claude'a Au­
tant-Lara. Reżyser (twórca 
filmów „Czerwone i czarne”, 
„Diabeł wcielony") potrakto­
wał temat odmiennie od swo­
ich poprzedników mniej in­
teresując się wątkiem sensa­
cyjnym, podkreślając nato­
miast romantyzm postaci głó­
wnego bohatera.

W roli głównej Louis Jour­
dan, który kreował główną 
rolę w filmie pt. „Agnieszka, 
wśród gangsterów".

ANEGDOTY
A oto chłopcy w stalowych mundurach. Wyróżniają się dzielną 

bojową postawą.

Or- 
hu- 
ży-

DOBRA ODPOWIEDZ
Po zakończeniu pierwszej 

wojny światowej odbywało się 
w Paryżu uroczyste przyjęcie 
na cześć sławnego pianisty 
polskiego — Ignacego Pade­
rewskiego. Swoim zwyczajem 
arcymistrz fortepianu pił bar­
dzo umiarkowanie, mimo że 
na jego cześć wznoszono licz­
ne toasty. Fakt ten bardzo 
zdziwił pewnego polityka 
francuskiego.

— Cóż to? — dziwił łię 
Francuz. — Pan prawie nie 
nie pi je, mistrzu! To dziwne! 
A u nas we Francji istnie ie 
nawet przysłowie: „Piianv, 
jak Polak”.

— O, proszę pana — odpo­
wiedział z powagą Paderew­
ski — przysłowia w wielu 
wypadkach kłamią, gdyż u nas 
w Polsce utarło się powiedze­
nie: „Uprzejmy, jak Francuz".

Ze zbioru T. J. W.

Rozrywki umysłowe ffl Rozrywki umysłowe s Rozrywki umysłowe

POZIOMO: I. ludowy taniec 
śląski tańczony przez trzy osoby, 
7. wzorzec miary. 13. drugie co do 
wielkości miasto w Argentynie,

zrany polski bokser zawodowy z 
okresu międzywojennego, 21. 
rozpoczęcie wy cigu, 24. pier­
wiastek promieniotwórczy. 2«.
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¡4. miejsce zwycięstwa floty pols­
kiej nad szwedzką w 1627 roku. 
15, zakładnik wzięty dla pewności 
dotrzymania umowy. 16. dawny 
samodzielny górn k pracujący ra 
własny rachunek w kopalni, 17. 
stolica wielkiego kraju azjatyc­
kiego, 16. okres w dziejach. 19. 
skrót spotykany na receptach, 20.

do zwalczania nowotworów złoś­
liwych. 29. największa rzeka Afry­
ki. 32. wierzchołek masztu na 
statku, 33. może być z owczego 
mleka. 35. leń, próżniak. 37. let­
ni kapelusz o szerokim rondzie. 
38. słynny mongolski wódz i zdo­
bywca. 39. gatunek wędliny. 40. 
c.enka dzida z żelaznym ostrzem,

służąca ta oręż krajowcom 
ki. 41. koń maści białej z 
nyml plamami.

PIONOWO: 1. ruchoma
podłogi zapadająca się pod sce­
nę, 2. twórca nowoczesnej karto­
grafii polskiej (1871—1954), 3. je­
den z najważniejszych portów 
japońskich, 4. imię żeńskie, . 5. 
wyspy przy zachodnim wybrzeżu 
Irlandii, 6. służy do uszczeln.ania 
okien. 8. produkt przeznaczony 
na sprzedaż, 9. zdrobniałe imię 
żeńskie, 10. atarogrecki strunoww 
in. jument muzyczny. 11. angiels­
ki socjalista utopijny, protoplasta 
spółdzielczości, 12. może być 
płatniczy. 16. stary sprzęt domo­
wy, 18. odcinek trasy do przeby­
cia, 21. pochyłość góry. 22. naj­
wyższy autory*-t w drużynie 
sportowej, 23. zaleta człowieka.
26. roleta okienna, 27. gatunek 
papugi długoogonowej. 28. uosob- 
bienie zła. 30. ptak brodzący ży- 
jący w strefach gorących, 31. sto­
lica Peru. 33. pokój konferencyj­
ny. 34. krawędź lub oszustwo. 36. 
dopływ Wisły, 37. rodzaj zakoń­
czenia partii szachowej.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 27 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. ogarek. 8.
i, 11. pirat. 13. tal, 14. Agata, 

ewoluta. 1». rola: 19. Opawa, 
21. płaszcz. 33. Podhale. 26. etola,
27. taca, 30. Tbilisi. 33. pozew. 
34. aut, 35. agora, 38. strona, 37. 
stator.

PIONOWO: 1. opar, 2. gigolo. 
3. Aral, 4. rata, 5. eta. 7. browar, 
ł. atu. 9. wat, 10. alasz. 12. Zep­
pelin 16. wał, 17. las, 20. kation, 
32. Cicero. 23 potas, 24 hel, 25. 
los, 27 toga. 28. azot. 29. Awar, 
>1. but 32. itr, 33. pat.
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Do pionowych rzędów flgu.ry 
wpisać 9 wyrazów szeeioliteto- 
wych według podanych niżej o- 
kreśleń. Litery w polach zazna­
czonych podwójną linią, czytane 
kolejno parami od lewej do pra­
wej, dadzą aktualne rozwiązanie, 
którego początek znajduje 
z

kierewać 
do dnia 
na kart-

się
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lewej strony diagramu.
ZNACZENIE WYRAZÓW
— cecha godna pochwały
— rzemieślnik — budowni­
czy
— paląca przyprawa 

owoc drzewa oliwnego
— odgłos silnego uderzenia
— wynik dzielenia liczb
— flejtuch co niemiara
— entuzjastyczne uznanie

9 — pierwsi», podstawowa 
czynność rolnicza
Rozwiązania prosimy 

pod adresem redakcji 
17. VII. br„ najlepiej
kaeh pocztowych. Wśród Czytel­
ników, Którzy nadeślą 
mniej 
wiedź, redakcja rozlosuje nagro­
dy w postaci BON0W KSIĄŻ­
KOWYCH.

przynaj- 
jedną prawidłową odpo-

ROZWIĄZANIE LITERÓWKI
OCHRANIAJ LAS!
WYRAZY POMOCNICZE: dro­

ga, macka, kahał, jurta, pracą, 
mania, epika, klaska, bajka, lat­
ka, kraga, deska, szyba.


